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W Rzymie utrwalono pokój Europy.
Paryż, 8. ł. (PAT.) Pomyślne wyniki po* j tego silisz nem jest, aby przyznano >m udzia? 

dróży, rzymskiej niirr.. Lavala były przodmio- w dziele budowania i zaludniania Afryki. Po

Wizytę min 
pyasa jako wy
ona na myśli oczywiście jego pertraktacje pod przewodnictwem Episkopatu godnie od-'*? s:̂  doprowadzić do porozumienia z Musso- śei europejskich.
z Mussolinim. I pod tym kątem widzenia powiedzieli na prowokacje masonerii. G łośna• J^ czoraj popołudniu zebrały się dwie,

. . .  . . :  . . . .  . .. .   f sruT)v .aeraufcowaiiYch. a . mianowicie rennbhka- ■ Pif ł t r J lNiema umów tajnych'

fakt złożenia wizyty Ojcu św. przez aktual­
nego ministra Francji jest zjawiskiem pierw­
szorzędnemu któremu wiedeńska „Reichs-

. , T , . x v -  , * i. i x . , , . , ,  . . . . .  , grupy-.deputowanych. a. mianowicie republika-
wizyta min. Lavala niewątpliwie zashignje, była wtedy i echem po cale., Luropie odbita L , e ,w icv  , centnim • republikańskie. W obu i.
na to określenie. Zasługuje na nie także ze się deklaracja byłych kombatantów-zakon- grupąćh. przyjęto z iywem zadowoleniem wia Paryż, S. 1. (PAT.) Sprawozdawca Hava»a
względu na odwiedziny francuskiego m ini-1 niklów zredagowana przez 0. Donceiu:: domośd o wynikach podróży rzymskiej min. ^onos| 2 Kzymu: ^  związku z pogłoskami, 
stra w Watykanie... We wczorajszym m m - U o m  ne partirons pas- (Nie wyjdziemy).j ( ^ ^ r e p n t ó ^ ^ w ^ m i  ^ I S y ^ ^ m u n i k ^ i '  o p S w I -
rze podnieśliśmy, że nie można jeszcze z w i-,D o zjednoczenia zas katolików w „Federa-• g,.atl^ cje gpowodu uświęcenia przyjaźni fra«- nymi-w dniu wczorajszym,istniały jeszcze pew 
zytą Lavala w Watykanie wiązać daleko cji Narodowo-Katolkkiej'* zabrał się fcoha-j ęusko-włęskiej. która "przyczyn! sio do -ipe- ne dokumenty, dotyczące kwestji rozbrojenia, 
idących nadziei, n. p. na znormalizowanie (ter wielkiej wojny, gen. Castolnnu; którego | wnienia pokoju w .Europie. i rain- LaYa-ł uwa-żaf- za stosowne złożyć ptasie
stosunków Francji ze Stolicą Anostolska 'pierwsza odezwa uderzała w leki iw ość i opor i' PSyyż,'S.' 1.. (PAT.) „Agence Economcpie krótkie oświadczenie na ten temat. Stwierdzi!
przez zawarcie konkordatu. Do tego nie doj- tunizm katolików: ‘ j ' *  ^ i e r e «  ogłasza artykuł na temat po- on, a  ,je ^ k o m u n i k a ^  ofil^aln* oraz d*-
w • «  . xr. . . . , , / rozuliienia francusko-włoskiego. wvratajacy klaracje zarówno je-o jak i Mmsohme^o s*.
rżała jeszcze Francja. Nie mniej jednak sam „Gzy chcemy ograniczyć się do &pie- j'zadojolenie z wyników podróży rzymskiej miarodajne, wszelkie zaś inne informacje, na

wania - lamentów Jeremjas-za? Nie plącz-s min,|Lavala.* Autor podkreśla. te jeżeli chodzi. temat dalszych układów należy uważać za 
my, lecz działajmy w r ę b c i e o  postulaty kolon jalne Wioch, to zawsze sa- nieistotne i tendencyjne.
Q«  * 7  i P n W 7 I 7 N T\ r  .» * \ dził, iż Włoehv żądają, zbyt dużo, a Quai .YOr-: Wczoraj wieczorem ambasador Francji przy

post- przvnisiiie nawet historyczne1’ zna- *. SIŁA ZJEDN0CZENIA- <*UuIłu.to,;„aT -aby* mrto. Obecnie zaikońezo- Watykanie podejmował min. Lavala } jego
P . P! * 5P 1 .  ?  „historj czne z n a |Ferry; Combes. Waideek-Rousseau mogli nc -rokoWania. Polemiki r. 1927 oraz. świtę obiadem, poczeir. mm. U val udał się, oo
czeme. Oznacza bowiem na. razie załamanie wykonać plany masonerii, bo katolicyzm rozczarowania, i nadzieje 1928, 1930 1931 j opery, gdzie publiczność zgotowała mu gorącą

rspomnień. Układ został j owację, manifestując na cześć odnowionej
wobec swego przyrostu j przyjaźń* francusko-wloskioj.

. . .  . , , . . . . . .  , . i hidnosć* uraia orawn do kolonizowania r dla • "
chiscr (podzieleni na trzy grupki: orleam-! ■. .
stówy bonąpartystćw i burbończyków), -osoh-| a  a i i  * fl i  *
no demokraci społeczni, osobno republika-i 
nie. Teraz akcja masonerii spełzła na n i-!

. m  T, . . . . . . . .  .. , « » “ > bo katolicyzm francuski zdobył sic na' lo o d m  g ,pAX.i Sprawozdawca Reu- nie uda się równie* stwierdzić, choć właśnie w
storja HI Republiki .jest historją uiasonerji. j akąś prśecież — choć niedoskonali) -  orga tera donosi z Rzymu, iż kwostja ograniczenia obszarze naddnnajskiin kwestje te trudniej niz

łasciwie jednak dopiero od r. 1878, tj. od nizaeję... Je s t to fakt, ale i wskazówka dla zbrojeń bezsprzecznie' weszła do kompleksu gdjzieindziej. dadzą się oddzielić od og nej
katolików z tych krajów, w których 
czyna 
masonów7.

r  . .. z-uio.u,«mv wykonać • plany maesonerji. bo katolicyzm r-ozcz^owama i nadziej
się t. ZW’. „świeckiej racji stanu w ILI. R©*»francuski dzielił sic mi kilka mu tyj i obo-j nie. należą obecnie do w< 
publice, a, jeśli kurs zainicjowany przez La- zów o soblio gzli antysemici, bśobiio monar- M  zw arty .^Wiochy w

^  1 J  ^   _ .1  4 i f IłłJ rs W f  r\ ' fNi/1vala będzie prowadzony dalej, to w przysz­
łości przynieść może nawet zasadnicze przeo­
brażenia duchowe Francji,

MASOŃSKA HISTORJĄ FRANCJI. Zna­
kom ity historyk Hanotaux twierdzi, że hi-

A uznanie
 ___  _   .    _ ł weszła do kompleksu

zwycięstwa wyborczego lewicy... katolików z tych krajów, w których -ic :a- porozumienia franemsko-włoskiego, jakkolwiek polityki.
Jeszcze w lutym r. 1878 witał Gambetta c ,,kc ja  J odnbn.; ,lo .,u, j; rmu^u^kioh ''-Hnunikał oficjalny c. układzie;wlos.ko.francn- UR0CZY]STE POŻEGNANIE MIN. LAVALA.

^ e« V t T l 7 ™ r T ^ ń  A ^  . - ^ W e u ,  dlu W  r  KW  8. 1. (PAT). Dziś o god, 12 wyje-
żując do jego słabego zdrowia oświadczył, toUków p oJski) w której _  zdaniem tak „
że o ile Papież nie umrze za wcześnie, to,wvbitneao i czujnego puhlievstv ia.K K ro z b ro je n ia
doprowadzi do .pojednania Kościoła z różu- j Urhan T  J .  -  zanosi sij; „a otwarty .'.kultur- «»«W '
m em - (!). Już jednak w parę miesięcy pó-tkam pf. Gwarancja spokojnego rozwom 
żniej przem aw iając w Romans (nad Izerę) tolicyzmu w <toym k raj„ jest ^ m k a r f  
rzucił pod adresem Kościoła szereg gwał­
townych oskarżeń, które później stały się
programem wojującego „antyklerykalizmu-. ^  d,a Api>stf)!skic,j jest dla
W  międzyczasie bowiem — jak stwierdza . . , .• , ... , n , , ._  J  . . cuskich katolików nagroda, icli (lhi(rokhi!!(
Hanotaux —  nastąpiła reorganizacja w ło­
nie masonerji, a  im pierwszy plan wystąpi­
ła. —  i to jest znamienne —  stworzona przez

Ligi Narodów. Surich, bar. Aloisi. wyżsi urzędnicy włoskie­
go ministerstwa spraw* zagr. oraz przedstawi-

LScza na trudności Gospodarcze cieie cywilnych, wojskowych, miejskich
 ̂ i dostojnicy partji faszystowskiej. Ponadto

Berlin, 8. 1. PAT.' Urzędowa .Diplom prZybyli anibasador francuski przy Kwiry-
golit. Korrespondenz*1 omawiają.c wyniki na]e de Chambrun, ambasador francuski przy
fernneji rzymskiej pisze, żc francuski min. Watykanie Roux, francuscy attaclies wojsko-
>'praw za er. wyjechał do Rzymu z wie!k:emi urZędnicy obu ambasad oraz liczni przed- 
nadziejami. Czy nadzieje te już obecnie v ca- sta\viCieli stowarzyszeń francusko - włoskich
tej pełni zostały zreąliz-owanc  ̂ tego doi', (h- j pQjQUj| francuskiej.
czas nic można osądzić. Zbliżenie nastrojowe pQ (j0 wagonu min. Laval, stojąc

nia Lig-a Katiczauia“ a*resvwna wrdvwo-l— *“  autonUotu i roli moramej. miądZy Francją i Włochami jest w każdym na Ropniach, długo i serdecznie rozmawiał
‘ ? ‘ ., . / jak ą  Stolica Apolstolska r)dgiyvva w- ś\viit;i -. r i7i( ważnym faktem w rozwoju europejskim. % 3£USS0jinim. obaj mężowie stanu wymie-

wa i o rze eiowana. am e a s a  się je j £ TłTOpa xiie'uznaje narazić tego wysokiego -leżeli natomiast przejdzie się z dziedziny ! '° *1 nj]j ostatni uścisk dłoni w chwili, gdv pociąg
narzędziem. Cala polityka M turałno-wyz- aut0_ tetu w  przejśeiowvm d la ' ńm-flizaeji W ™ *  na gospodarczy tó występują znafj- był m  w rllphu.

. . ; •■■■•' . • nc trudności. Ozy i "• jakmh ramach kweatja
okresie ulega chwilowo renesansowi Wgai ' ,  gospodarcze były w Rzymie wogóle poruszane! -------
stwa wr myśli, w obyczajach, w życiu ? pole-, ________________  ______________
c-znem. Je s t  to jednak okres

katolików7 i tylko organizacja kąfolik.ni.
;a min.- Lavahi, hołd rządu Uuucu-

i:au- 
o

wysiłku. Dla szefokiej zaś. (uirofjejskiej. 
opinji jest uprzytoiiiiiicii.iom i potwicrdzc- 

,mem wielkiego autonUctu i roli moralnej.-

przejściowy.

naniowa III republiiki ustalana i opracowy­
wana przez Wielki Wschód była potem rea­
lizowania etapami: zniesienie Jezuitów7 i w7al- 
ka z zakonami, —  wyrzucenie religji ze 
szkoły państwowej^ —  rozdział Kościoła od 
państwa i rozdrapanie dóbr duchownych.

Po wojnie rozpoczął się częściowy odwrót 
od te j polityki wyznaniowej. „Świeckie pra- 
w7a ‘* pozostały wrpraw7dzie nienaruszone; do­
konały się jednak w nich pewne wyłomy, 
jak : stworzenie ambasady przy Watykanie, 
powrót niektórych zakonów do Francji :  in.
Zmianę spowodowały dwie przyczyny: he­
roiczna postawa duchowieństwa, tak świec­
kiego, jak  zakonnego w czasie wojny, — i 
powrót katolickiej Alzacji do Macierzy.

OCKNIENIE. —  Zdawało się, że wypad­
ki pójdą drogą powolnej ewolucji ku pełnej

manufaktura do Afryki.
i zwycięstwo „kartelu lewicy“ (Herriot tj Warszawa. 8.r 1. (Telef.). Fabryki biało- 
jSlum), sprow7adziły zmanę. Upojony zwyeię-j stockie otrzymały zamówienia eksportowe na 
stwem wyborczem Herriot zapowiedział tańsze wyroby manufakturowe do Afryki po-
„powTÓfc‘c do ścisłego przestrzegania „praw ludniowej. Zamówienia dotyczą partji towa-
świeckich4’. Lewica zaczęła żądać —  zniesie-1 rów wartości 250i000 zb 
nia ambasady przy Watykanie, wprowadzę-* -------- q .q— —

-OOooOO-

Neopogamizm, w jakiej ko wiek występnie f o r - ^  ^  I I !  A I
mie, odpłynie i , niknie. Ludzkość FlS IlC f3 Z3 OOPUSZCZBUsBin NlBITIIGC
chrześcijańskich zasad cywilizacji. 3o niej * ■
może być inaczej. „Rozum“, do którego apc-j
lował Gambetta, jest w „porozumieniu4-; Tok-o §< h  (PAT). Ambasador francuski
z Kościołem. I  ten rozum zwycięży; A pierw- y Tokjo Ferdynand Pila wręczy? min. spraw
szym znakiem zapowiadającym to z w cię-: ^agr. Hirocie odpis noty rządu francuskiego
stwo jest wizyta p. L w a h  w Watykanie. il« rządu Stanów Zjedn. w_ sprawie stano-
Jeśli bowiem autentyczny pr*e(islawi«iol. WI* a L raneji uobec n® e

, . . .  , :• , , . Ambasador francuski stwierdził, ze propo-
,,świeckie,“ Francji puka do bram watyka- zyeja morskich jednostek pomocniczych przy-

do przyszłej konferencji morskiej.

nu, bezstronność przyznać kaóc. że. oficjalna 
Francja nie podziela już ■ poglądów Gam- 
betty. W. 7

znana Francji na mocy traktatu londyńskie­
go, jest niewystarczająca. Poza tern Francja 
wychodzi z założenia, iż wobec zmienionego 
stanu rzeczy należy zaprosić do udziału w przy 
szłej konferencji morskiej także i te mocar­

stwu, które nie brały udziału w konferencji 
morskiej wr Waszyngtonie, a przedewszyst- 
kiem Niemcy.

Hirota odpowiedział, iż Japonja nie życz* 
sobie udziału w przyszłej konferencji mor­
skiej innych mocarstw poza tern i. które pod­
pisały traktat waszyngtoński.

KATASTROFA KOLEJOWA KOLO 
SZCZECINA.

Szczecin, 8. 1. (PAT). W pobliżu Szcze­
cina na stacji kolejowej Altdamm wydarzyła 
się wczoraj w nocy katastrofa kolejowa. Lo-B. dyrektor Żyrardowa chce wy-echać

_/ n , ™ komotvwra i trzv wagonv pociągu towarowego
W arstw a, 8. 1. (Te l.).iSw o^iou j ę - ; ? „ie^ ja , nion;.ch ^ 6w Wykoleiły sic.

zieuia b. dyrektor Zakładów Zjra.dow ^ich Inikó,  k#,w t h  W8łaU « b i .
Vermcers«h w ro w lsię  d . w!a,L ,  poda .rem ? „doiórt ciężkie rany.
„ nnl. T..i ratiTArtiÓO Twccrihi iflr> V vu .1o zezwolenie na wyjazd zagranicę, powołując 
się na zły stan zdrowia i surową zimę. Prosi 
on o pozwolenie na wyjazd do Men tony.

Straty są znaczne.

'0 0 0 ”



W T .„GŁOS NARODU'*' z 9-go stycznia 1935 r. Nr. 3.

m cT l?l?Iq  lnn,? Walka o prawa i swobody obywatelskie...Pro etanacki ‘ fundusi w ..Laa tonie 1 » *„Proletariacki44 fundusi w „Logionie 
Młodych41 , ]

Nowy dwutygodnik „Prabłemy4*, wyda.-i  ̂ j11̂ '17:mlek ukończyła swe obrady j>y 
t a ł y  w Warszawie przez młodych koiiser- 1;a‘*ilvił' Konstytucyjna, dyskutująca
Statystów, a przy udziale b. wojew. Piotra j liat. •Pro3&kte«i .zmiany konstytucji. W obronie, 
ttoinin BorkoTrsKeeo, zwraca uwagę na t,c, .•l ôwŁUi p. I.ustworow«kks£(> występowali »  
te  lwowski organ ,.Legjoim Mło*rćli‘‘ t-rgos-! IU. J w o r t .  Ohanowicz i 
i fc ik  ,^rvw“ obok artykułów ‘ * .m tw nt  N.»_ wmesK otó mc nowego do -tys-

„atanącyeh ogniem rewolucji pi-zeD natomiast bardzie, interesujące były wy. 
ciw rreakcji. hrraibiom, heMtx>wcom,! j~ •M>lfcIua <seoauirow, ustosunkowujących sie 
konserrnńe, arrysKokrracji itd.“ : referato hr. Rostworowskiego.

senator n i^m cki ze .'Stronnictwa. Ludowe-

KONIEC DYSKUSJI KONSTYTUCYJNEJ.

cie w nim tych postanuwień, które
przytoczone przez sen. Makarewicza a.rtyk 
obowiązującej jeszcze konstytucji.

może nastąpić tylko na poteetttie władz sądo­
wych w sposób, w w y rk a c h , ustawą przepi­
sanych.

Art. 105 poręcza wofoość prasy. Nie może 
być wprowadzona cenzi^ą ani system końce- 

zawierają syjuy n| w y i^ p ie  .'Nip może być
I odjęty dziennikom i drukom krajowym debit 
pocztowy, ani ograniczone ich rozpowszechnia

Artykuł 97 mówi: „Ograniczenie wolności nie na obszarze Rzeczypospolitej. Ustawa oso-

r Zamieszcza inserat i ogłoszenie 
właśnie herrboweów. M. in. ma ogłoszenie 

|nawet z browa.ru żywieckiego arcyksięcia 
I Habsburga.

„W łaściciel tego browaru —  piszą 
„Problemy44 —  nie je s t  znienawidzonym 
pasożytem hrabią, nie jest nawet księ­
ciem  ale je s t  arcyksięciem , a  nawet, 
o zgrozo, Habsburgiem! Kiedy indziej 
Leg jon Młodych pisałby a nim : „człc- 
nek zaborczej dynastji, zdegetnerowany 
arystokrata, kosmopolita tuczący się n a 
polskiem  mieniu, kuzyn Fryderyka-W ię 
szatiela, brat zdrajcy Wyszywanego, 
(potomek katów  Polski\  Ale teraz Arcy 
książę dal pieniążki, więc arcyksiążę 

■ jest caca. P ijc ie  piwo arcy k sięcia !14 
Krakowski zaś organ „Legjonsu Młodych4' 

ma ogłoszenie od księcia Pszczyńskiego. 
Lwowski —  od arcyks. Habsburga! „Prole­
tariackie4* organy!

Dalszy rozłam w „Legionie Nłodyeh".
Przepowiadaliśmy już dawno, że sanacja 

fwytując „Legjon Młodych'4 przygotowuje 
organizację młodzieży dla P . P . S. Przepo-

o&cbistej, zwłaszcza rewizja osobista i areszto­
wania, dopuszczalne są tylko w wypadkach 
prawem przepisanych i w sposób określony 
ustawami, na podstawie polecenia władz są 
dowych. O Ueby polecenie sądowe nie mogło 
być wydane natychmiast, powinno być dorę-

go, polemizując pośrednio z wywodami pre- J czone najpóźniej w ciągu 48 godzin z poda- 
mjera, który niedawno powiedział.. że zmiana. j nieni przyczyn rewizji lub aresztowania, któ- 
konsitytncji jest już przesądzona w opnij i pu- rym w przeciągu 48 godzin nie podano na piś- 
blicznej, wyraził wątpliwość, aby większość i tnie z podpisem władz sądowych przyczyny 
społeczeństwa kiedykolwiek akceptowała obce-! aresztowania, odzyskują niezwłocznie wolność.

wiednia nasza sprawdza się powoli. „Robot-
zamieszcza odezwę „opozycji radykał- 

|nej“ w „Legjonie Młodych4’, zawierającą na- 
utopaijące postanowienia:

„1. Porzucić organizację L. M. przez 
wystąpienie członków O. R. L. M. z Le- 
gjonu Młodych.

2. Wzywa wszystkich uczciwych i 
i  wiadomych członków L. M. do wystą­
pienia z organizacji, ponieważ stała się 
ona piorunochronem ustroju kapitali­
stycznego i  wprowadza w błąd młode 
(pokolenie, rozum iejące, że Państwo 
Polskie je s t  najw yższą form ą organiza­
cy jn ą  proletariatu  polskiego i rozumie­
jące, iż należy walczyć o wyzwolenie 
jpoiskiego Św iata Pracy z pęt kapitaliz­
mu*’.
'Wojowali młodolegjoniści straszakiem 

^Kapitalizmu4* i teraz sami muszą przełknąć 
to oskarżenie ze strony kolegów Wczorajszy 
ąyt&t z „Nowego Ustroju*4 dowodzi, że nawę: 
teraz, po „czystce4’, nie wyzwolił się „L. M.“ 
% demagogji i dalej żongluje frazesami raidy- 
hjailnieim. Znów wyjdzie z niego jakaś grupa 

przejdzie do P  P. S. luib do partji komuni­
stycznej, aż w końcu w „L. M.‘4 zostaną sa­
m i młodzi urzędnicy, a  cała jego młodzież 
Bajdzie się w obozie socjalistycznym.. Taki 
będzie koniec tej „państwowotwórcz ej 4 ‘ im-

Nęcisk śruby podatkowej.
Poniedziałkowa „Depesaa44 (Warszawa, 

Występuje przeciw wprowadzeniu nowych 
ppdatków.

„W  tym  filmie — pisze — zbałwa- 
ofionej fantazji kaw alery jsk iej i niepo­
radności dyletanckiej

ny stan rzeczy w państwie.
Zasadnicze braki w projekcie zmiany kon­

stytucji poruszył w 8wem przemówieniu sen. 
Makarewicz (Zjednoczenie ehrześcijajksiko-spo- 
łeozne). Wytknął on, że największym błędem 
projektu jest nieustalenie składu senatu i spo­
sobu jego powoływania. Nie wiadomo też, jak 
senat ma. wykonywać kontrolą nad długami 
państwa; Zaproponował sen. Makarewicz, aby 
arfc. .59, dotyczącemu budżetu, .nadać następu­
jące brzmienie:

„Jeżeli Prezydent R. P. nie zgłosił budżetu 
do dnia, w którym rozpoczyna się nowy rok 
budżetowy, rząd wnosi do Sejmu projekt pro- 
wizorjum i aż do uchwalenia prowizoijum 
rząd ma prawo pobierać dochody i czynić wy­
datki w granicach zeszłorocznego budżetu i we 
dług zasad zeszłorocznego budżetu'4.

Przy rozdziale ósmym, traktującym o si­
łach zbrojnych, poruszył sen. Makarewicz 
sprawę użycia wojska w razie rozruchów we­
wnętrznych i wyraził pogląd,, że lepiej będzie, 
aby o sifach zbrojnych decydował zawsze Pre­
zydent R. P. W rozdziale o sądach zakwestio­
nował także sen. Makarewicz zwrot „powo­
łuje się44 sąd Najwyższy, Najwyższy trybunał 
administracyjny i trybunał kofnipentencyjtny, 
gdyż zwrot ten może być rozmaicie interpre­
towany. ^  •

Najważniejszy jednak ustęp przemówienia 
sen. Makarewicza dotyczył końcowych rozdma- 
łów projektu. Mówca zwrócił uwagę7 że projekt 
nowej konstytucji pozbawiony jest szeregu po­
stanowień zawartych w dawafej konstytucji, a 
normujących swobody j prawa obywatelskie. 
Stanowisko to poparł również sen. Wożakki. 
W końcu sen. Makarewicz postawił wniosek 
formalny, ażeby oprócz artykułów 99, 109— 
118, oraz 120 ; obecnej konstytucji, których 
moc obowiązującą zachowuje aęt. 77*y no­
wej. konstytucji powiększyć o artykuły 97, 
100, 105, 106 i 108 obowiązująlcej konstytucji, 
które traktują o wolności osobistej, nietykal­
ności mieszkań, wolności prasy, tajemnicy li­
stowej i o prawie zgromadzania się, ora* za­
wiązywania stowarzyszeń.

Nić tak dokładnie nie charakteryzuje pro­
jekt nowej konstytucji, jak właśnie pomlnię-

bna określi odpowiedzialność za nadużycia 
tej wolności.

Zgodnie z art. 106, tajemnica listów i in­
nej korespondencji może być naruszona tylko 
w wypadkach, prawem przewidzianych.

I wreszcie art. 108 zapewnia obywatelom 
prawo koalicji^ zgromadzania się i zawiązywa­
nia stowarzyszeń i związków. Wykonanie tych 
praw określają ustawy.

0 tom wszystkiem zapomniano w projekcie 
Di’.rwej konstytucji. Dla jego inicjatorów i twór-

Wedhig art. 100, mieszkanie obywatela jest j ców wygodniej będzie, gdy nie zostaną spre- 
nietykalne. Naruszenie tego prawa przez wej- j ryzowane i ujęte w formo postanowień kon- 
ście do mieszkania, rewizję domową i zajęcie : stytucyjnycłi prawa i swobody obywatelskie, 
papierów lub ruchomości, poza koniecznością Im większa dowolność będzie panowała w tej 
wykonań zarządzeń administracyjnych, opar- dziedzinie, tom łatwiejsze będą warunki uą- 
tych na wyraźnem upoważnieniu ttsławowem, dżenia .̂.

Polityka wewnętrzna Rumunii w  1934 r.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu44).

Bukareszt w styczniu 1935.
Ubiegły rok w rum uńskiej polityce we­

wnętrznej rozpoczął się bardzo smutnie. — 
W  przeddzień Nowego Roku, dnia 30 grud­
nia 1933 zamordowany został w Sin a ja  
pre-mjer G. Duca. Życie polityczne od tego 
czasu weszło w stan gorączkowy.

Dnia 3 stycznia ub. roku przewodniczą­
cy rządu, Angelescu, wniósł dymisję całe­
go gabinetu. M isję utworzenia nowego ga­
binetu powierzono Tatarescn. Desygnowa­
nie Tataresca wywołało wielki popłoch 
p artji liberalnej, iktóra się rozszczepiła. — 
Część pozostała wierną Dinu Bratianow i, 
drugo, część, młodzież, przeszła do obozu 
nowego prem jera.

W  tak ie j atmosferze po raz pierwszy 
zebrał się parlam ent dinia 1 lutego, aby 
obradować nad budżetem, konw ersją dłu­
gów, ochroną pracy, dalej nad sprawą wa­
loryzacji produtków rolniczych i sprawą 
nadzwyczajnych zarządzeń dla ochrony 
państwa.

W  międzyczasie doszło do zmiany sto­
sunku p artji rządowetf do partji Dina Bra- 
tianu. D nia 25 lutego wstąpiło do rządu 
kilku jego najbliższych przyjaciół politycz­
nych.

M iesiąc marzec znowu przyniósł niespo­
dziewane wypadki. Part ja  dr. Łupu połą­
czyła się z p artją  narodowo-chłopską. F u ­
zja ta  przyczyniła się do konsolidacji par- 
tjl narodowo-chłopskiej. Wybory w niektó-

skiego, p. A. Greiser, i jest gościem rządu 
polskiego. Według pism gdańskich, wizyta ta, 

i ma być diowodem, iż polityka Wolnego Mia- 
! sta w stosunku do Rzeczypospolitej pomimo 

jedną tylko do-1 zmiany na stanowisku prezydenta senatu, po­
strzeżem y lin ję : mocną, konsekwentną, j zostanie ta sama. jaka ustaliła się od lipca ro- 
nieubłaganą. Je s t n ią  determinacja, | ku 1933, t. j. od chwili objęcia rządów Gdań- 
z jaką zawiadostwo skarbu, w stosun. ska przez stronnictwo tiarodowo-socjaiłiistycz[n.e.

Polska i Gdańsk.
Z POWODU POBYTU W WARSZAWIE PREZYDENTA A. GREISERA.

W Warszawie bawi prezydent senatu gdań-: narodowo socjalistycznego, a czynniki rządaą-

k a  odwrotnie proporcjonabiym do nwię 
dlego dochodu społecznego, doiskuje się
swej daniny. W  najrozm aitszym  zasię- 
jgu, a z najw iększem  zawsze nasileniem  
m acki w ym iaru podatków7 starych, no­
wych, najnowszych, uniwersalnych i 

, „celowych44, 
w p ija ją  się

przeszłycli 
w organizm

i przyszłych 
wegetujący i

Prezydent Greiser podczas pobytu w War­
szawie był przyjmowany na ratuszu, jeździł 
do- Belwederu, gdzie został przyjęty na spe­
cjalnej audjenoji przez marszałka Piłsudskiego, 
a w godzinach wieczorowych podejmował 
obiadem p. Oroiscra premjer, prof. Kozłow­
ski. Po dcza.s obiadu p. Greiser i premjer wy- 
crłosili toasty, w których była mowa o pogłę

za zwłokę, grzywnami i wszelkiemi 
• wreszcie świadczeniam i —  „dobrowoi- 

jierpi44, jak ie tylko najbu jn iejsza potrafi 
wymazyć wyobraźnia.

Mimo wszystko rychło już może j 
nadejść kres tym poczynaniom. Wy-} 
pompowany z krwi organizm wyda 
ostatni dech, eksploatacja dalsza stanie 
się bezsilna.

A wtedy?
Historja uczy, że każdemu takiemu 

stanowi rzeczy kładzie kres albo wojna 
przegrana, albo krach finansowy’4.
Dodać należy, że ..Depesza4' nie ma nie 

wspólnego z opozycją.

Mądry Polak dopiero po swej szkodzie.
Tensam tornat porusza „Gazeta Warszaw 

;a '4. stwierdza, iż z Nowym Rokiem obser-

ce w Polsce, soharaikteryziował jako duchowo 
pokrewne z tym ruchem. Do tego tematu po­
wrócił prezydent Greiser jeszcze raz, przyj­
mując przedstawicieli prasy polskiej i zagra­
nicznej. Wygłosił do niich dłuższe przemówie­
nie, które zakończył w ten sposób:

„Chciałbym wkoiicu zaznaczyć — mówił 
prez. Greiser — że jestem pod głębokiem 

wrażeniem wizyty w Belwederze, jalką złoży­
łem przed chwilą, gdzie miałem wielkie szczę­
ści© i zaszczyt poznać Marszałka Piłsudskiego. 
Było to jedno z najwspanialszych wydarzeń 
mojego życia, które mogę porównać tylko z 
dwoma poprzedniemi przeżyciami tak ogromnej 
miary, jak wtedy, gdy jako młody żołnierz 
stanąłem przed obliczem cesarza Wilhelma II, 
następnie, gdy jako dziiałacz narodowo-soc jali- 
tyczny dostąpiłem zaszczytu zetknięcia się z 

> naszym wielkim wodzem Adloilfcm Hitlerem, i
zydenta- Greisera nie '-było pozbawione momen- 
tćw politycznych. O senacie gdańskim mówił 
jako .o rządzie, posiadającym zaufanie ruchu

wujemy nawrót do podatkowej „radosnej 
twórczości'4.

„Nie przywrócenie rentowności war 
sztątów' gospodarczych, — pisze — ale 
sztuczne „nakręcanie44 wytwórczości | 
przez państwo ma przynieść Polsce po , 
jirawę gospodarczą. Ujemne wyniki 
tego -„nakręcania44 w  .krajach, ktńre 
m iały po temu o wiele lepsze warunki, 
nie odstręczają „radosnych twórców4’, 
uznających widocznie,, że Polak jęst 
mądry dopiero po w łasnej, a nie po 
cudzej szkodzie44.

teraz oto, gdy zostałem zaszczycony rozmową 
przez Marszałka Piłsudskiego, który wywarł 
głębokie wrażenie na. mnie przedewszystkiem 
.swym żołnierskim sposobem życia.«

Już teraz widzę, że dojdziemy z Polską do 
porozumienia, bo niema lepszego języka do 
porozumienia, jak żołnierski. Niezawodną rę­
kojmią, że uda nam się znaleźć wspólny język 
porozumienia, jest ta również okoliczność, że 
FolskąJ rządzi obecnie grapa ludzi Ideowo wiel 
ce do nas zbliżona.

Nic ulega żadnej wątpliwości, że uda nam 
się ria tym odcinku prowadzić owocnio pracę 
dii a utrzymania pokoju i że Wolne Miasto 
Gdańsk stanie się mostem między Niemcami 
a Polską, mostem zgody, który jest w .-tanie 
sam jeden zapewnić pokój w Europie, usuwa­
jąc wszelkie niebezpieczeństwo wojny44.

ryeh powiatach wykazały, że purlja ta od* 
zyskuje siły i dawną popularność. W  m a r­
cu też rozpoczął się proces zamachowców 
na Duce; wyrok ogłoszony został dnia 5 
kw ietnia. W krótce potem ujaw niony został 
spisek Precupa przeciwko królowi, który 
podczas uroczystości wielkanocnych m iał 
zostać zgładzony i  z tą chwilą m iała być 
wprowadzona dyktatura. Podpułkownik 
Precup został dnia 24 kwietnia skazany i 
zdegradowany.

W parlam encie rozpoczęła się debata
0 retwizjoniźmie. Ju ljusz Maniu wniósł in ­
terpelację do rządu w tej kw estji, a m ini­
ster spraw zagranicznych Titulescu z te j 
okazji wygłosił wielką mowę. Energiczny
1 stanowczy ton przemówienia' Titulesca 
podkreślony też został w prasie zagranicz­
nej.

Rząd postanowił wprowadzić nowe me­
tody praktycznego rozwiązywania palących 
problemów. Postanowiono odbywać posie­
dzenia rady m.inistów w różnych m iastach 
rum uńskich. W  czasie, kiedy rząd obrado­
wał w Kiszyniewie, poczęły się szerzyć po­
głoski o kryzysie rządowym i twierdziło 
się, że dnia 18 m aja  rząd zostanie obalony. 
W niektórych kołach opowiadano, że do 
króla wystosowano z różnych stron memo- 
rjały , przyczem gtówńą rolę -odgrywał w 
tern gen. Averescu. Zdawało się już, że po­
wołany zostanie nowy rząd z nim  na czele. 
Nagle zdarzyło się coś nieoczekiwanego. 
N ajsilniejsze stronnictwo Opozycyjne, par- 
t ja  narodowo-cliłopska wypowiedziała się 
przeciwko zmianie rządu. Oświadczenie to 
które przyczyniło się do usunięcia przesi­
lenia, wywarło głębokie wrażenie w całej 
rum uńskiej opinji publicznej. Generał Uica 
m inister wojny, jeden z tych, którzy wywo­
ła li przesilenie, podał się do dym siji, a re­
sort wojskowy objął sarn prem jer Tatare- 
scu.

Dalszem doniosłem zdarzeniem w we* 
wnętrzno-politycznem życiu Rum unji było 
przyjęcie ustawy o konw ersji długów rol­
niczych, która uroczyście ogłoszona zosta­
ła przez króla K arola w obecności człon­
ków rządu. Następnie parlam ent rozpoczął 
ferje  przed uchwaleniem  budżetu państwo­
wego. Jednak, już w  połowie czerwca zwo­
łana została nadzwyczajna sesja  dla uchwa 
lenia ustawy o pełnomocnictwach. Prze­
ciwko tem u wystąpiła gwałtownie opozy­
cja. W tym okresie dochodizd do wizyty 
francuskiego m inistra spraw zagranicz­
nych L. Barthou’a.

Po wizycie Barthou'a rozpoczęły się fe­
r je  parlam entu rum uńskiego; w wewnętrz 
nem życiu politycznem Rum unji nastał 
spokój. P rem jer Tatarescu przedsięwziął 
oficjalną podróż do Paryża.

Rząd Ta tar es cu, chociaż popierany przez 
króla, podał się do dym isji i  dnia 3 paź­
dziernika Tatarescu utworzył nowy rząd, 
do którego powołał cały szereg swych mło­
dych współpracowników. Jednakowoż no­
wy rząd znalazł się w siężkiej sytuacji. 
Ja k  wiadomo, Titulescu, odmówił przyję­
cia teki m inistra spraw zagranicznych w 
tym rządzie i pomiędzy nim a  premjerem  
powstał poważny konflikt. Mówiiło się na­
wet o tern, że rząd zmuszony będzie podać 
się do dym isji. W  międzyczasie doszło do 
katastrofy w Marsylji. Titulescu powrócił 
do Rum unji i  wśród powszechnej grozy spo 
wodu wypadków m arsylskich dnia 10 przy 
ją ł  tekę m inistra spraw zagranicznych. To 
umocniło gabinet prem jera Tataresca.
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Mm (fenriacft lt«pfUc|.
Nowi radcowie KiifJI Metropolitalnej 

krakowskiej.
. Książę' Metropolita dr; Adam Stefan Saipie- 

ha mianował" w dniach ostatnich nowych pię­
ciu radców Kurji Metropolitalnej, — Zostali 
nimi ks. dr. Józef Niemczyński, proboszcz w 
Krakowie. ks. Jan Smółka, proboszcz w Gło­
wie. ks. Jan Szewczyk, dziekan i proboszcz w 
Przeciszowie, ks. dr. Władysław Vrana, einer. 
prefekt w Krakowie i ks. Józef Winkowski, 
prefekt w Zakopanem. (KAPA

Kraj w okowach mrozu.
Od dwu dni silny mróz u jął nagle w W ciągu 

swe kleszcze całe pra-\viq terytorium  Pol* 
ski. F a la  mrozów utrzymuje się mniej wię­
cej na tym samym poziomie. 1 tak w W ar­
szawie jest 20 stopni zimna według Celsju­
sza, w Poznaniu 15. w W ilnie 22, w Łodzi 
15, w Tarnopolu 25, we Lwowie 21, w K iel­
cach 17, w Zakopanem 14, w Pińskń 23. w 
Pucku 13 a  w Gdyni 16 stopni. W W arsza­
wie, licząc się z przypływem mrozu, poczy­
niono wrszęlkie środki ostrożności, by za­
bezpieczyć przewody gazowe i wcdociągo-

przedpołudnia opatrzono 223 
osoby.

Na placach i ulicach miasta, rozpalono 
ogniska, przy których grzeją się przechod­
nie. W Lublinie około 60 osób doznało cięż­
kiego od.mrożenia. Na wszystkich przed­
mieściach pozamarzały studnie tuk, że lud 
ność tych dzielnic odczuwa brak wody. — 
Również na ulicach Lublina ustawiono ko­
sze z koksem. W’ związku z silnym mrozem 
odczuwa się słaby dowóz żywności do m ia-

h n p u i  f g  1 K o  

W DR08ERJI  im.-SW TE R E S Y
STEFAHA HYŁY
mydlą, perfumy, vredy kolouftkie
kosmetyki, s*b ki, g a 1 a a. t • r  j a toaletowa 

zioła, chem ikalja i t. d.

TOWAR W WIELKIM WYT50RZE,
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .

Coay niskie. Ceav niskie

Do bieguna i do sfratosfory.
W Muzeum Przyrodni czem „American

,»tą i wzrost ceny niektórych artykułów 
we. W W ilnie, silny mróz, dochodzący wjpierwsżdT nctrzeby.
nocy z poniedziałku na wtorek w otwarłem j Ostatnie również doniesienia o stanie aiino- j . .  _
polu do minus 33 stopni, spowodowali »ferv brzmią nasieoujaoo: Poniżej 30 stopni ^u.seum °f Natural Historyk w Nowym

! mrozu zanotowano na" Hueiilszezyźnio. )Mw-iJorku f>f yl° S1? z w y k l e  ciekawe zebra-, 
j nież na Polesiu w kilku miejscowościach no* i nie\ f a k tom n  prze ma.wiał znany publicy,
i towano od 28 do 36 stopni noniżej zera. Na ‘ ‘' W Gil on, korespondent ,.N. 1 . Ti-

USZKODZENIE KOLEJOWYCH  
URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH,

Wileńszczyźnie zanotowano kilka wypadków ; ,ne~a  > uczestnik pierwszej antarktycznej 
ciężkiego odmrożenia. Jeden wypadek za mar- • )v3Pi<ty\v Byrda, ora.z pan*. Jean ot te Picard 
znięcia na śmierć zanotowano w okolicy Ża- i hratewa słynnego belgijskiego uczonego, 
bitego. W okolicy Brasł&wia na Wileńszczyźnie j l^óra niedawno z mężem swois!. odbyła- ba- 
pokazały się wilki, które napastują ludzkie P'c,ne'm 1°  ̂ do strato?le-ry. Owen w przemyj 
osiedla. Przez

■ jak  przewodów' ogrzewających, rur wodo- 
| ciągowych ?.tp. Kolejarze pracu ją z wytęże- 
iniem nad usunięciem  przeszkód w komunii 
Jkacji. Minio to w poniedziałek zanotowano 
| opóźnienie pociągów, przybywających do 
| Wilna. Władze kolejowe wydały ócLpowied- 
jnie zarządzenia zapobiegawcze. Również kaniec Tereszczaka
;we Lwowie mróz przybrał katastrofalne I W Warszawie do ambulatorjum t. . .
! rozmiary. Do pogotoia zgłaszali się liczni i ratunkowego zgłosiło się około 50 osób z od lecieć samolotem na letnie wywczasy do 
ludzie z odmrożonemi uszami i nfrganw. I mrożeniami uszu, nosa, palcy u nóg i rąk itp .' Bieguna południowego. Zdaniem Owena,
W iele kobiet doznało odmrożeń nóg. -ooo---------

Znowu aresztowania w ONR
W Międzylesiu aresztowano członków b. 0 . 

N. R. i umieszczono ich w areszcie na Pawia­
ku. Między aresztowanymi jest Filomena Fluk- 
sówna, niedawno wypuszczona z żeńskiego od­
działu więzienia, gdzie przebywała pod zarzu­
tem udziału w zamachu bombowym na żydow­
ski skład apteczny w Wawrze i uzyskała w 
areszcie przydomek ..Bombonierka44.

Wymiana kulturalna z Rosją.
Wkrótce ma przybyć do Polski prezes so­

wieckiej organizacji zbliżenia kulturalnego z 
zagranicą, t. zw. Woksu Arosjew. Ma on odbyć 
konferencję w sprawie, wymiany kultura.lnej(?) 
pomiędzy Polską a Sowietami.

Zuchwałe świętokradztwo koło Tarnowa
W Porąbce Uszewskiej koło Tarnowa nie­

znani sprawcy włamali się dio miejscowego 
kościoła parafjalnego i skradli z zakrystji dwa 
srebrne kielichy pozłacane, srebrną monstran­
cję pozłacana, łącznej wartości ok. 2.900 zł. 
Świętokradztwo wywołało wśród ludności 
wielkie oburzenie, tembardziej, że w listopa­
dzie i grudniu ub. r. dokonano podobnych 

kradzieży w Tymowej i Okocimiu.

Z obawy przed operacją popełniła 
samobójstwo.

Przy ulicy Żeromskiego w Łodzi z czwar­
tego piętra wyskoczyła na bruk, ponosząc 
śmierć na miejscu 34-Ietnia Stefan ja Czerwy. 
Okoliczności samobójstwa są niezwykłe. Choro 
wała ona ciężko ostatnio na przepuklinę i zgło 
siła się do ubezpieczalni społecznej, która skie 
rowała- ją do szpitala dla dokonania operacji. 
W szpitalu chora oświadczyła, że zgodzi się 
na operację tylko pod tym warunkiem, że ope 
racji dokona iekarz przez nią wybrany, do któ 
rćgo czuje specjalne zaufanie. TJbezpieezalnia 
nie uwzględniłam życzenia chorej, a wówczas 
Czerwy oświadczyła, że jest przekonana, iż wy 
nik operacji będzie dla niej tragiczny, wobec 
czego woli odebrać sobie życie, co też wyko­
nała.

JUBILEUSZ KS. BISKUPA AUGUSTA ŁO­
SIŃSKIEGO. W roiku bieżącym ks. Biskup Au­
gustyn Łosiński obchodzi 25-lecae swej sakry 
biskupiej i rządów diecezją kielecką- (KAP.) 

,,AKS“ ŚLĄSKI W RĘKACH POLSKICH.

P 2 8 S  w kinie m n  ui. Straszewskiego 18.
Pierwszy monumentalny dziejowy film polski

PRZEOR KORDECKI 
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY
Rji?net ‘Ł u S r  Karola Adwentowicza. Władysław
UkfslfpP I ii! 7 ip lilk l'9  ora7 wielki zespół na) znakom i teżVeh polskich artystów. — Przed- 
fid llG ł' L U ŁICliUaAa, stawienia codziennie o godz. 5. 7 i 9. W niech, od godz. B popoł.

maczenia otrzymali nagrodę Aniela Zahorska 
i Tadeusz Boy-Żeleński. Nagroda wynosi 1.000 
złotych.

SZKUNER ROZBITY NA HELU. \>
mieliźnie u brzegu półwyspu helskiego 
osiadł w poniedziałek dwuma-szt.owy szku- 
ner „Stannia44. Ńa ratunek zagrożonego Mat 
ku  oraz załogi wysłano z Gdyni Holownik 
„Ursus44. Akcja ratownicza trwała kilka go 
dżin w ciężkich warunkach pod cza? zami e­
ci śnieżnej i w ciemności ach nocnych. W 
wyniku akcji ratowniczej zdołano urato­
wać tylko załogo szkunora przy pomocy wy 
strzelonejz brzegu półwyspu liny, na po., 
kład statku. Płytkość Wody. oraz zamieć 
śnieżna na morz-u utrudnia w dalszym cią­
gu dcjstąp holownikowi „Ursus*’ do szku- 
nera, uniem ożliwiając wciągnięcie go no, 
głęboką wodę. „Starnia" leży już obecnie 
przechylony na bok, tak że należy się spo­
dziewać, iż zostanie rozbity przez fale..

\ niema na całym świecie piękniejszych kra 
: jobrazów na Antarktydzie. Pani Picard zda 

wała sprawę z wyprawy do strato sfery, 
podczas której, na i je j mąż osiągnęli wy- 
kość -17.561- metrów. Zdaniem pani Picard. 
która jest jedyną w Ameryce kobietą posła 
dającą dyplom aeronautki, wzlot do wyso­
kości 39.000 metrów będzie zupełnie możli­
wy, o ile tylko uczeni potrafią zbudować 
balon o dostatecznej pojemności w stosun­
ku do balastu.

Dlaczego zniesiono nazwę „Persja".
Według wiadomości z Teheranu!; rozporządze­

nie perskiej rady ministrów, znoszące nazwę 
Persja4*, jako oficjalną nazwę państwa i naro­

du i zastępujące ją natomiast nazwą „Iran4*, 
wychodzi z założenia, iż używana dotychczas 
nazwa „Persja44, pochodząca od szczepu „Fars44 
oznacza tylko część cesarstwa, zajmującego 
plask o wzgórze irańskie. Odpowiednie zarządzę 
nim rozesłane zostały ohocnie do .wszystkich 

W' 80-9 rocznica powstania pierwszej i I,rz*<!* w państwie i zagranicą oraz w.-zyst
parafii polskiej w Stanach Zi. A P. I kteh p y ?f,Ktawici.els‘w cudzoziemskich Tehe-

1 r j ranu. A zatem niema już państwa perskiego,
Ze wzruszeniem opisują pisma polskie, w | lecz jest państwo „Irańskie4*.

Ameryce powstanie pierwszej parafji polskiej! ______
8 grudnia 1854 r. Parafja ta pod wezwaniem ! 0()°
Niepokalanego Poczęcia N. M. P. w Panna PR ZYW ILEJ WIECZORNEJ KOMUNJ1 
Maria, w stanie Texas, zorganizowana przez jŚW. DLA KATOLIKÓW LENINGRADZ- 
Górnośląizaka. ks. Leopolda Moczygębę. który KICH. Stolica Święta specjał nem orzecze-

Z ś w p i a i a .

sprowadził pierwszo 85 rodzin polskich do 
Stanów Zjednoczonych z Górnego Śląska, sta­

niem udzieliła katolikom loningradzkim 
przywileju przystępowania do Komunji

la sio zawiązkiem polskich parafij. rozsianych ś\v. także v/ieczoi*ein w niedzielę, z zastrze- 
dziś po 36 stanach j żeni-em, że od godz. 18 nie będą przed przy­

stąpieniem do Stołu Pańskiego przyj mowa 
ne żadne pokarmy. Przywilej ten ma na 
celu umożliwienie przebywaj?cych w so-

-ooo-

Z Makowa.

Dziś mamy w Ameryce 862 parafje polskie 
rzymsko-katolickie. Z tych parafij 815 znajóiu-
it- .sie w Stanach Zjednoczonych, a 47 w Ka- . . . , . , .

•nadzk Jest to raprawde imponujący pv/,y- « etach katolikom  wypełniania <*owl«^' 
rost. bo przypada przeciętnie ponad 10 parafij kow r ®l««nych wtody, gdy byłoby to utru- 
rocznic., Najwięeej parafij rzymeko-katoUckieb ni0Tiv "  godzina eh p oiaitn jch . !K A P ,. 
mają Polacy w stanie Pensylvanja, bo 153. Z W ROSJI 45 STOPNI ZIMNA. W Moskwie
miast najwięcej parafij polskich rzymsko-ka- i zanotowano w poniedziałek 34 st. zimna. Yem-
tolickich posiada Chicago, miano-̂ dcie 43. Do­
dajmy nakoniec, że Polak wierny Matce Naj­
świętszej, pierszą osadę emigracyjną, w Ame- 
lyce nazwał Panna Maria i że ta nazwa utrzy-

ZGON SENJORA POLSKICH 
FARMACEUTÓW.

Dnia 1. stycznia b. r. zmarł w SU,ko. si« P° (KAP:
wie Podhalańskim  w 82-ym roku życia 
ś. p. Jan  Leopold. LANKAU, właściciel tam 
tejsze j apteki. Pracował on, jako czynny 
farmaceuta bez przeiwy przez 67 lat i 
zszedł ze swojego posterunku dopiero na 
k ilka dni przed'śm iercią, złożony ciężką 
niemocą. Znakomity fachowiec przez sze­
reg la t prowadził największe w Austrji la ­
boratorium chemiczne apteki Mi kolaska 
we Lwowie. Otrzymawszwy w i886 roku 
koncesję n a aptekę w Makowie Podhalań­
skim, starał się. o podniesienie tego m ia­
sta. Jego głos w Radzie M iejskiej, w której 
zasiadał przez 35 la t był  zawsze słuchany 
i  szanowany. Był to człowiek o -kryształ?-; 
wym charakterze, surowy dła siebie a wy-} 
rozumiały dla drugich, głęboko wierzący .i

peratura —45 st. notowana była w Czelabińsku. 
Naskutek mrozu zanotowano poważne uszko­
dzenia w komunikacji, zarówno telefonicznej,, 
jak ] kolejowej, spóźnienia pociągów7 oraz sze-.. 

| reg drobnych pożarów. \X dniu 5 h. m. zareje­
strowano w Moskwie 52 pożarów.

Pomnik w Buonos Aires SVEN HEDIN chce zbadać d z ie w i-
na pamiątkę kongresu eucharystycznego. , CZE LASY BRAZYLIJSKIE. Znakomity .po- 
Podczas obrad międzynarodowego kongrc-1 dróżnik Sven lledin nadesłał telegraficzne za-

a . A  * _ rt.4 r, a ° / . T) ■ 1 T  _ __ — A  A ^  . 1  J -

mąnifestacyjTiycIi uroczystości. Pomnik w for-. nania Hadań naukowych, 
mię potężnego, 30 metrów wysokiego krzyża, WYPADEK SONJI HENIE. Słynna migsrzy 
zostanie wzniesiony przy wjeździe Jo portu i nj świata- w jeździe figurowej Son ja Henie pod- 
Buen-os Aires i zwrócony w stronę ..Rio do ia j CZil5 treningu w Oslo upadła i zwichnęła rękę 
Piata". Podobny krzyż wznosi się już na / j przez pewien czas nie będzie, mogła wziąć 
skrzyżowaniu ćlwu alei na przedimieściu , • | udziału w zawodach sportowych.
lermou.

W itlk* katastrofa w Rośli sow.
20 osób zabitych.

Znany klub śląski AKS z Chorzowa znajdował

praktykujący katolik. -Własnym kosztom. Na liiiji kolejowej Moskwa—Leningrad po- , P r o s i m y  P* T .  A b o n e n t ó w
wzniósł on monumentalną bramę, wiodą- j stacjami Torbino i Wia-tika wydarzyła! ^ prC H U  e r s t f  z t
cą na cmentai*z makowski i ufundowali s;0' Wielka katastrofa kolejowa. Pociąg pos-■
dzwonek ubogich. Nie szczędził także J pieSzny najechał na inny pociąg również pos-; S ł l f t Z ®  A
ków na kościół. j pieszny, przyezem szereg wagonów rosiało i

Apteka jego była dla cłiłopów nie- j zdruzgotanych, a trzy spalone. Jest wielu zabi-! R Ó W D O C Z C Śnie Z W f a c t M J  ||^

wszystkich abonontów u -

wy zarząd, składający się po raz pierwszy z czynili §ię do założenia szkoły hafciarskiej > \V zwią-zku t  katastrofą aresztowano szereg u- r ?  W  ^ ' u  f  14
samych Polaków. , w Makowie, która dając- fachowe wykształ Urzędników kolejowych. Utrwala się przekona- j r^ C © m  W 6 Z W a H 1 6 m  * b y  ZOCbClGll

ŻYDOWSKI LIT^ERAT LAUREATEM PEN- cenie uczniom, przyczyniła się do gosi>o-;nie. że katastrofa spowodowana została aktem J u c z n i e  z a l e g ł o ś c i  WJTTÓW
1 t tr tt  Nno-mdf. nnlskiftffo Penklubu za nai- darczego podniesienia tej części Podhala, sabotażu. Ani zarząd kolei, ni komisa.rjat mdo-



,GŁOS NARODU** z 9-g© sty cz n a  1955 r. Ifl*. ».

JEitcratura.
Nowe dzieło Sigrid Undset.

W  ciągu ostatnich kilkunastu  la t wiele 
(Wjrtrttnych jednostek nawróciło się na ka- 
dollcyam, m. in. także liczni pisarze i u- 
WMffti Do pierwszych zaliczyć trzeba pisa- 
Oey tej miary* co Chesterton, Belloc, a. ostat 
Ofo Sigrid Undset, utalentowany powieści© 
pisarkę norweską, której utwory cieszą, się 
OlSl Wieśkiem powodzeniem w całym cywi­
lizowanym świecie. W  ostatniem swem 
ifeiele Sigrid Undset z właściwym sobie 
talentem  kreśli życiorys Świętych i Błogo- 
Sławionych Kościoła, chcąc w ten sposób 
Otworzyć łącznik pomiędzy katolikam i nor- 
.^oskimi, a  katolikam i z innych krajów  
oraz dać swym współziomkom obraz rozle­
głego św iata chrześcijańskiego , potęgi 
Kościoła. „My katolicy skandynawscy — 
pisze Sigrid Undset - jesteśm y nieliczni, 
to prawda, i stowarzyszenia nasze są ubo­
gie. Niestety, nie możemy dorównać na­
szym braciom  z innych . krajów europej- 
żkich. Jednakże robimy wszystko, co jest 
w naszej mocy, bv nie pozostać zbytnio 
w  tyle’4... {KAP.}.

 0 *0 ---------
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MIECZ. SMOLARSKI: „Hanna Krzemie­
niecka, dzieje myśli i twórczości*, Warszawa, 
Kasa im. Mianowskiego, 1935, str. 114,

Znany literat warszawski zajął się przypom 
ttieniem wspomnianej powieściopisarki z końca 
19 i początków 20 w., Hanny Krzemienieckiej. 
Trud się opłacił. Dał bardzo interesującą hi- 
■torję życia i twórczości literackiej pisarki, 
której sama postać i przeżycia urastają do mia 
ty wielkiej powieści obyczajowo-psychologicz-
aej.

Wnuczka siostry Bohdana Zaleskiego, mie­
szkając na Ukrainie znała Polskę z pozytywi­
stycznej „Prawdy* Świętochowskiego. Jakżeż 
dlę zdziwiła, kiedy przybywszy pod koniec w. 
19-go do Warszawy stwierdziła, że pozytywizm 
należy jut do przeszłości, a górę biorą inne, 
przeciwne, prądy filozoficzne. Głęboka obser­
wacja życia i przejścia duchowe zmieniają ją 
gruntownie i skierowują ku katolicyzmowi, 
ilad tych przemian duchowych został w jej cie 
kawej twórczości literackiej; stanowi ona nie­
zmiernie interesujący dokument z życia poko­
lenia, któremu przyszło żyć na przełomie w. 
19 i 20 i samemu przeżywać walkę sprzecznych 
Ideologij.

Smolarski włożył w pracę i wiele trudu i 
*ztuki artystycznej. Wiernie i barwnie skreślił 
tło historyczno-obyczajowe, na którem wyro­
sła Krzemieniecka; dzieje jej przeżyć skreślił 
t odczuciem psychologa.

JAROSŁAW JANOWSKI: „Dzień, jak noc*, 
Warszawa, Księg. Hoesicka, 1935, str. 224.

Utalentowany poeta i krytyk warszawski, 
Uar. Janowski, wystąpił ze zbiorkiem nowel, 
z których pierwsza dała tytuł całemu tomowi. 
Autor reprezentuje młodą literaturę. Najlepsze 
też są jego utwory oparte o przeżycia i boje 
młodości. Tchną werwą i.idealizmem, nawet 
wówczas, a może szczególnie wówczas, gdy nas 
autor oprowadza w świat lotnictwa i automo- 
bilizmu.

Styl jest na ogół piękny i plastyczny, Są 
jednak zwroty sztuczne. N. p.: „schował się w 
konchę (!) przezornego milczenia*, — lub: 
..Grzmi. Ziarnisto (!) łoskoty, tłumione włoeha- 
temi (!) dłońmi chmur*.

„ZARANIE ŚLĄSKIE44 zeszyt i-y  z 24. 
grudnia 1934 zawiera następującą, treść: 
Henryka Maurera „0 sztuce istne role 
Ernesta F arn ik a ‘c ^dokończenie), Ju ljan a  
Przybosia. „Ballada o dalekich rzekach4'. 
Gustawa M orcinka „Spotkanie*1 (fragment 
z powieści p. t, ,,Ondraszbk“), Franciszka 
Popi Olka „Przyczynki do dziejów polsko- 
Mąskich w* archiwum zńmkowem w Cie- 
szynie4*. a mianowicie interesujące m a­
teriały, związane z pierwszą i drugą elek­
cją. królów w Polsce --- dalej K. Filipowicza 
„W ilhelm Tell4*, Piotra Pam pucha „Szkic, 
o dawniejszym napływie górników z Polski 
do górnośląskiego okręgu przemysłowego' . 
barwny obrazek etnograficzny Marii Pil- 
chówny „W ilja u starych pachołków na 
gróm u\ wreszcie Józefa B i rk en ma jera. 
„Sienkiewicz a ś lą sk ‘\ Zajm ującą treść 
numeru uzupełniają recenzje i sprawozda­
nia. Adres R edakcji: Cieszyn, ul. Stalm a­
ch a 1 i .

„BLUSZCZ". Nr. 1. w 1935 r. . Bluszczu11 
zawiera następującą treść: „Popatrzmy przed 
siebie44, wyjątek z powieści Z. Nałkowskiej 
p. t. „Granica" z ..R«Urc*pokrji“ —  refleksje

H. Naglorowcj, ..Wystawa ludowych haf­
tów i strojów jugosłowiańskich4* — U. Sien­
nickiej. „Wyńawy świąteczne41 — St. Pod- 
horsldej-Okołów, a z dziedziny sporiu, wiersz 
H. Pileckiej-Przyhyszewsikiej p. t. „Na nar­
tach4'. ..W białym stepie Tatr44 — H. Napie- 
ralskiej. ..Uo się działo w najmłodszej z burs** 
— L. W.. „Nasze florecistki44 i „Z różnych

Największy pomnik w świecie nykuty w skale.
Stany Zjednoczone, które zawsze m iały 

skłonność do wszystkiego, co odznacza się 
W ielkością , pragną pobić rekord także w 
dziedzinie budowania pomników. Dlatego 
to wykończa się obecnie pomnik kolosal­
nych rozmiarów, ku uczczeniu czterech naj 
bardziej popularnych prezydentów: —  W a­
szyngtona, Jeffersona, Lincolna i Teodora 
Rooisevelta.

Pom nik narodowy Sianów Zjednocz o-j1 
nych wznosi się na górze Rushmore, w Gó- j 
rach Skalistych. Grupa czterech prozyden-j 
te w została wyrzeźbiona wypukło w ścia- ’ 
nie granitowej, wygładzonej prawie z u -‘ 
pełnie prostopadle, zapomocą dynam itu.! 
Pod grupą na powierzchni 35 m. wysoko-i 
ści i  25 m. szerokości, wyryto niezmazalne- 
mi literam i streszczoną historię Ameryki,, 
od czasów pierwotnych. Hi stor ja  ta jest  ̂
dziełem mistrzowskiem lakonizmu, ułożo- ( 
na przez Kalwina Coolidige, najbardziej ma. 
łomównego ze wszystkich prezydentów 
am erykańskich.

Rozmiary posągów są naprawdę impo­
nujące. Wysokość ich od stóp do głowy, 
wynosi bowiem około 140 m. Odległość od 
brody do czaszki W aszyngtona wynosi 20 
m. a guziki jego m arynarki m ają w prze- j 
kroju 2 metry...

Autorem pomysłu tego niezwykłego spo 
sobu uczczenia popularnych prezydentów, 
jest historyk, Deane Robinson. W kołach 
urzędowych projekt przyjęto początkowo

niezbyt prz.M. iy i nic, z czasean jednak zy­
ska! zwoleim ! «.w w całym kraju . Rozpo­
częły się, ma uve pielgrzymki do góry 
Rushmore i v reszcie, w IŁpcu 1927 :i\, dzię­
ki ofiarom, p • walnym przystąpiono do 
prac przygoń owczych. W międzyczasie 
Deane Robin> j wyszukał rzeźbiarza, Gu- 
tzona Borglui: ot, który z radością, zgodził 
się. na urzer - wistnienie śmiałego pro­
jektu .

Od siedmiu ia.t już nu górze Rushmore 
wre praca. Celem zrealizowania samego 
modelu ponnitka, wysokości 6 m„ trzeba 
było zaangażować licznych specjalistów'.

Potężne świdry elektryczne a taku ją  ska 
łę, a. naboje dynamitowe wysadzają całe 
bloki. Robotnicy, którzy zmuszeni są do 
częstego zm ieniania m iejsca pracy, siedzą 
w koszach ruchomych, przytwierdzonych 
do windy, która unosi ich przed ścianą 
sikalną i zatrzymuje dowolnie przed nosem 
Lincolna, czołem Roosevelta, lub ustam i 
W aszyngtona. Są  oni oczywiście przywią­
zani do koszów, tak, że nie grozi im  nie­
bezpieczeństwo nawet w razie zasłabnię­
cia.

Ozy jednak ten jedyny w swoim rodza­
ju  pomnik będzie m iał wartość estetyczną? 
Zdaje się, że realizatorzy jego, kw estją tą 
się nie zajm owali. W  każdym razie pomnik 
znajduje się w prześlicznej okolicy, a to 
też coś znaczy.

 0*0---------

W największym 
kinoteatrze

— Najwspanialszy, najkosztowniejszy film świata:

JAN KIEPURANajwiększy 
śpiewak świata

w swym najnowszym filmie, angielskiej wytwórni British London

DLA CIEBIE ŚPIEWAM...
Reżyser: Carmine Oallone Artyści. Marta Eggerth, Sonie Halle, Parry Jones.

Cudne piosenki! Wspaniała muzyka! Nieustannny humor!

Ceny nadal niezmienione.

wyrównać przez Warmińskiego I Zielińskiego.
Ostatni okres gry t̂^p^%>bii^||pnnych wysil- 
ków 'zakończył się

Wszyscy chcę grad z Ruchem.
Kierownictwo Ruhu w , Wielkich Hajdu­

kach po swem zwycięstwie w Niemczech o trzy 
mało szereg bardzo korzystnych zaproszeń do 
Rzeszy. Drużyna Ruchu zaproszona została 
przez mistrza Niemiec Schalke 04 na pierwsze 
święto Wielkiej Nocy, a drugi dzień Ruch wy 
korzysta na rozegracie meczu z Miner wą ber 
lińską. Pozatem zwróciła się do Ruchu jedna 
z czołowych drużyn nadreńskich. „Fortuna44 
z Duesseldorfu, która proponuje rozegranie 
meczu w Wielkich Hajdukach również.w świę 
ta Wielkiej Nocy. Kierownictwo Ruchu nie po 
wzięło ostatecznej decyzji, czy wyjećlzie do 
Niemiec, czy też rozegra spotkanie u siebie w 
Wielkich Hajdukach. Natychmiast po przyjaź­
dzie z Niemiec „Ruch* rozegra! spotkanie z 
A. K. 8. w Chorzowie, bijąc go 5:3 (2:2).

DWA NOWE ZWYCIĘSTWA KANA­
DYJCZYKÓW. Kanadyjska, drużyna hoke­
jowa Winmipeg Monarchs kroczy, od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. Ostatnio. K anadyj­
czycy pokonali w Budapeszcie B . K. E. 
4:1 (0:1. 2:0, 2:0). — Poprzedniego dnia w 
Wiedniu Kanadyjczycy rozgromili kombi­
nowany zespół Módling i WShring 12:0.

 . — M W p

fz iu  Jftci.
Wystawa ,.Nad morzem polsklam“

w Bemie morawsklem.
W ubiegłą niedzielę w Bemie morawsklem 

otwarto wystawę pod nazwą ..Nad morzem 
poMciem44. Zgromadzono na niej obrazy ar- 
tystów-malarzy Piotra Piszt&lki i prof. J. Vo- 
truby. W przemówieniu inaugu-racyjnem wy­
raził prezydent miasta Berna K. Tomest ra­
dość, że pomimo nieporozumienia na polu po­
litycznemu odpowiednie czynniki w Bemie pra 
eują na polu kulturalnem nad zbliżeniem obu 
narodów .Prezes klubu ezeehosłowaoko-póiskie 
go w Bernie prof. dr. M. Kolaja wygłosił zaś 
odczyt o znaczeniu morza dila Państwa Pol­
skiego. podkreślając również konieczność 
współpracy polsko-czechosłowackiej pomimo 
chwilowych trudności. Protektorami wysuwy 
są poseł R. P. w Pradze dr. Wacław Grzybów 
ski i prezvdent. miasta Berna K. Tomesz.

M. K.
Otwarcie wystawy sztuki włoskie?
W salach Instytutu Propagandy Sztuki w 

Warszawie odbyło się otwarcie Wystawy Sztu­
ki. Włoskiej, urządzonej pod protektoratem 
Prezydenta Rzplitej. Na chwilę przed aktein 
olwarcia wystawy zabrał glos ambasador wło­
ski Bastianini. wyrażając na wstępie wdzięcz­
ność Panu Prezydentowi Rziplitej za udziele­
nie pfolcktorątn wystawie oraz podziękowa­
nie rządowi polskiemu zą*cenne poparcie, u- 
dzielone tej manifestacji artystycznej. Po prze­
mówieniu ambasadora prezes Rady Ministrów 
Kozłowski dokonał prze cięci a wstęgi, otwie­
rając wystawę. Na całość wystawy składa się 
zgórą 200 eksponatów, wybranych z sekcji 
włoskiej na ostatniej międzynarodowej wysta­
wie sztuki w Wenecji. Znajdują się tam prace 
wyłącznie artystów żyjących. Na -wystawie, 
reprezentującej wszystkie kierunki artystycz­
ne. z wyjątkiem najbardziej radykalnych, re­
prezentowane jest malarstwo, rzeźba, grafika i 
sztuka zdobnicza.

ś p o

dziedzin44 -— I. P. Numeru dopełniają między 
innemi artykuły lekarskie, gospodarcze, z ży­
cia ekranu, oraz przepisy kulinarne.

Zwycięstwo gości zagranicznych
na mistrzostwach Zakopanego.

Onegdaj zakończone zostały w Zakopanem 
wielkie międzynarodowe zawody łyżwiarskie 
w jeździe figurowej o mistrzostwo Zakopanego.

Pod względem poziomu zawody te stały 
najwyżej ze wszystkich zawodów urządzonych 
dotychczas w Zakopanem a może i w Polsce. 
Szczególnie entuzjastycznie przyjęto występy 
wicemistrzyni świata, Szwedki Vłvlam Hulten. 
Hulten zajęła bezapelacyjnie pierwsze miejsce, 
uzyskując 220 punktów na 240 możliwych. 
Drugie miejsce zajęła Piroska Levitzky (Wę­
gry), na trzeciem miejscu uplasowała się 13- 
łetnia Ema Scheibertówna (Boiska) ans. czwar 
tem Czorówna (Polska).

Wśród panów triumfował mistrz Węgier 
Yadas, drugie miejsce zajął również Węgier 
Koertesz. Pierwszy z Polaków Paweł Breslau- 
er zajął trzecie miejsce przed Sojką (Polska).

W jeździe parami zwycięstwo odniosło ro­
dzeństwo Szekrenyessy (Węgry) przed parą 
polską Chachlewska—-Theuer.

Sukcesy hokeistów Cracoim
W Krynicy rozegrany został mecz towarzy 

ski pomiędzy Cracovią a Wiener Eislaufverein. 
Cracovia odniosła trzecie zwycięstwo nad Wie 
Jończykami, bijąc ich zdecydowanie 3 J) T2:0. 
0:0. 1:0).

Cracovia miała przez cały czas iKjzapela- 
cyjną przewagę nad słabo grającym przeciwni 
Idem. Bohaterem meczu był Marchewczyk. zdo 
hywca wszystkich trzech bramek.

Zawody prowadził bardzo dobrze p. Sachs, 
j Na drugi dzień w poniedziałek wieczorem 
rozegrała Oacovia na boisku własnem w Kra- 

jkowie mecz towarzyski hokejowy z mistrzem 
Polski AZS (Poznań), zakończony wynikiem 

| nierozstrzygniętym 2:2 i 1:0. 1:2, 0:0). W pierw 
I szej fazie gry' przeważa Gracov.ia, która zdo­
bywa prowadzenie przez Kowalskiego. W dru­
giej tercji Cracovia podwyższa, wynik do 2:0 
ze strzału Wołkowskiego. Następuje krótki 
okres przewagi akademików, którym się udało

Koncert utworów Ludomira Róiyokie-
go. Dnia 9 stycznia o godz. 18.15 radiosta­
c ja  warszawska nadaje koncert utworów' 
znakomitego i wszechstronnego w swej 
twórczości muzycznej kompozytora Ludo­
m ira Różyckiego, w którego muzyce wybit­
ną rolę odgrywa pierw iastek narodowy. 
Program obejm uje pieśni, w wykonaniu 
znanej śpiewaczki Franciszki Plattówny. 
Utwory fortepianowe odegra sam kompo­
zytor.

„5-ty lwowski wieczór literacki44. 72 lat
tem u w tragicznych dniach styczniowych 
padł w walce o wolność młody lwowianin 
nazwiskiem M. Romanowski. Mimo 29 lat 
życia rokował olbrzymie nadzieje — przed 
wcześnie bowiem zgasły poeta, posępny i 
jakby w przeczuciu bliskiej śmierci, samot 
ny i  cichy, odważył się ną wielkie dzieło, 
tworząc próbę pierwszej polskiej epopei 
m ieszczańskiej w „Dziewczęciu z Sącza*’. 
Mieczysławowi Romanowskiemu n a jb ar­
dziej może charakterystycznem u pisarzowi 
regionalnem u poświęca lwowska rozgłoś­
nia, styczniowy wieczór literacki, na który , 
złożą się oprócz przemówienia prof. Tadeu­
sza P in i —  recytacje zbadjofonizowanych 
utworów poety i pieśni do jego słów, które 
wykona chór „Bard*4., , ; ; .

Programy słacy) radiowych.
Czwartek dnia 10 stycznia.

Kraków (304,3 m). Godz. 6.45 Transmisja 
z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu i kon­
cert reklamowy; 11.57 Transmisja z Warsza­
wy, hejnał z wieży Marjackiej; 15.35 Pogadan­
ka: „Walka z gruźlicą w Polsce a zagranicą*:
15.45 Płyty; 16.45 Transmisja z Warszawy; g,
17.50 Skrzynka pocztowa; 18 Pogadanka- godz. 
18.10 Wiadomości bieżące; 18.15 Transmisja z 
Warszawy i Katowic; 19.80 Płyty; 19.45 Pro­
gram na dzień następny: 19.50 Transm. z War­
szawy; 19.56 Lokalne wiadomości sportowe; 
20 Transmisja z Warszawy; 22 Kohcerfc L-dda- 
mowy; 22.15 Płyty: 22.45 Odczyt wt języku wło

I skitn, wygł. dr. Z. Jachitnecki, prof. U. J .:  23 
| Transmisja z Warszawy; 23.05 Płyty.

Lwów (877,4). Godz. 17.50 Listy i progra­
my; 18.05 Pogadanka pt. „Z milczącego domu*. 
22.45: „Polacy w krajach słowiańskich*, felje- 
ton.

Warszawa (1339.3 m). Godz. 6.45 Pieśń „Kio 
dy ranne wstają zorze*; 6.55 Gimnastyka; g. 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka z płyt; 7.35 Chwilka 
pań domu; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 Kon 
cert reklamowy; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał 
z Krakowa; 12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 
Przegląd prasy; 12.10 Audycja dla dzieci młod 
szych: 12.30 i 13.15 Koncert popularny: 13 Dz. 
połudn.: 13.05 Z rynku pracy: 15.20 Wiadomo­
ści o eksporcie polsk.; 15.35 Przegląd giełdo­
wy, 15.45 Melodje operetkowe i rewjowe (pły­
ty); 16.45 Lekcja języka francuskiego; 17 Słu­
chowisko pt. „Dwa okna na 5-em piętrze*; g.
17.50 Skrzynka pocztowa; 18 Pogadanka rolni­
cza: 18.15 Koncert; 18.45 Co czytać? 19 Reci­
tal śpiewaczy z Katowic; 19.20 Feljeton aktual 
ny; 19.30 Płyty; 19.45 Program na dzień na­
stępny: 19.50 Wiadomości sportowe; 20 Muzy­
ka lekka: 20.45 Dziennik wiecz.: 20.55 Jak  pra­
cujemy w Polsce?; 21 Koncert; 21.45 Polskie 
drogi, odczyt; 22 Koncert reklamowy; 22.15 Mu 
zyka taneczna; 22.45 Odczyt z Krakowa: 28: 
Wiadomości meteor, dla kom. lotniczej: 23.05: 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej.

Katowice (395,8 m). Godz. 17.50 Feljeton 
sportowy M. Mikuły; 18 Karlikowa poczta; g.
22.45 Porady radiotechniczne.
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t o  s h j c f i a i
90KfOm NflC; Następstwa oszczędności na kolejach.

Środa 9: Marcjańsiy ps Witalisa, Marcelina.
Wschód słońca 7.39, zachód 15.55.
Długość dnia 8 godzin i 16 minut.

^ana Dobrego, Agat ona, Wilhoiina I na ruchu kolejowym, W dniu wczorajszym za*' czyna szwankować.
? Wschód słońca 7.38, zachód 15.56.

Długość dnia 8 godzin 3 18 min.
 o o o ---------

POWODEM ODŁOŻENIA WYSTĘPU KIE- 
PLTRY z 10 bm. na 14 jest choroba śpiewaka.
Do Krynicy wezwany został dr. Pochwalski z 
Krakowa i prof. Sti sny z Wiednia, obaj la­
ryngologowie.

NOWA LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH

: i ! r v:uv ostâ  ° r a5 v s^ io * *  j i k t s s s ł :gowym w Kmitowie. Zwraca uwagę, żo ?a*1

POCIĄGI SPÓŹNIAJĄ SIĘ.

Niespodziewana fala mrozów, która opano-1 widziana przeszkoda, choćby w puMati piętna■; 
| wała Polskę odbiła się między irmenti ujemnie I stoslopniowego mrozu, machina kolejowa za-

Pracy bowiem wówczas 
notowano poważne spóźnienia pociągów przy- j jest więcej, a rąk do pracy nic przybywa. Obsłu 

j bywających do Krakowa. Np. pociąg lokalnyj ga kolejowa jest wówczas przeciążona, co mię
jpóżnmu pocią- jBrzesko—Kraków przychodzący normalnie najeży imieini przyczynia się do 

dworzec krakowski w pół do 7 rano, spóźnił 
sic około półtorej godziny. Na niektórych sta 
cjaeh powstały zatory, złożone z pociągów'.
Taki ..zator* miał miejsce wczoraj rano na sta 
cji Kraków—Pluszów, gdzie zajechały jeder 
po drugim pociągi z Oświęcimia, Tarnowa,

i nym do dnia 31 marca 1935 r. — Łegitysna
; cje te nie muszą być specjalnie przedłużane

na- ten okres czasu.

Znowu śmierć na kolejowym szlaku.
W czoraj w godzinach rannych przecho 

dził przez tory kolejowe na szlaku Bieża­
nów - Podłoże robotnik kolejowy zajęty w 
krakow skiej ogrzewalni Jaw orski Adam, z 
Kokctowa kolo W ieliczki. Został on naje- 

^  ' jebany przez pociąg nr. 30, który rozerwał
g°w ud.  ̂ ; nieszczęśliwego w strzępy. Jaw orski padł

Zdumienie w.w.oiiu: mu» |«7.o»o «oo«: ta-|oTi<vrłl nlezwvWeso zWÓeu okoliczności. Po 
kiego stanu meczy, fakt. który s=io_ •aU.rcy! ono j p W !,'kajo«»3 nocy wykoleił się na szlaka 
ąduj na jednej z większych sta ryj »• iKmiizn j Bieżanów—Poćllężc wagon kolejowy. Skut-

wiera ona stosunkowo dużo nazwisk emeryto­
wanych wojskowych. Kadencja nowej lawy 
sędziów przysięgłych rozpocznie się dnia 4 hi 
tego.

' na OSTATNIM TARGU piacoho za mleko 
niezbier. lirr -Ó.18*--4L22. śmietana 1—1.20,
śmietanka 0.50—0.60. ser zwyczajny kg, 0.70 
— 0.80, masło deserowe 2.00— 2.90. zwyczajne 
2.40—2.60, ja ja świeże sztuka 0.10— 0.11, jabł­
ka kg. 0.60—1.40. Ijura.ki 0.10—0.12. ceduła 
0.16—0.20, marchew 0.12—0.15, pmtrmcżka

| siały nieprzewidziany a, przymusowy 
| nim kolejno dostały się do Krakowa.
1 Mylnem byłoby przypisywanie tęgo wszyst- 
; kiego mrozowa. Wszak w okolicy Krakowa 
• srebrna, nitka termometru zniżyła się zaledwie 
I do —15 stop. C. naprzeciw trzydziestukilku za 
j notowanych równocześnie w Wilnie. Przyczy- 
J  ny obniżenia sprawności ruchu kolejowego, za* 
; notowanej w związku z mrozem dopatrywać 
I się należy raczej gdzieindziej. Na kolejach 
i przeprowadzono swego czasu poważne reduk

pu. Ponieważ nic przysłano na jego miejsce zn i wym torem, niespodziewając się, że z tyłu 
frtepcy, trzej pozostali na stanowiskach koledzy, za njm p0jodzie pociąg, który przyprawa 
musieli podzielić się jego pracą, skutkiem cze-, g0 0 Zwłoki nieszczęśliwego odsta-

0.18—0,20 seler 0.20—0.22. włoszczyzna 0.14 I ci© pracowników. Pozostali mogą wprawdzie
—0.15. ziemniaki 0.08—0.10. kura sztuka j 
2—3.50, kaczka żywa 2.50—3.50. bita 2-

FOttTBPIAHY 

P I A N I N A

F IS H A R H O N J E

H E LE N A  SMOLARSKA
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A 9.

j podołać przy pewnym wysiłku nałożonym na 
! nich obowiązkom, ale tylko w warunkach nor- 

3.50, gęś żywa 3.50—5, bita 3.50—4.50*, indyk | malnycli. Jeśli jednak zjawi-się jakaś nieprze- ! opisany, 
j indyczka 4.50—9, zajae 2—3.

NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ w tygodniu 
od 29. KII .1934 do 4 bm. spędzono 1S51 ?.wie- 
Tząt. Płacono za jeden kilogram żywej v/agi: 
buhaje 0.39—0.67, woły 0.40—0.68, krowy 
0.32—-0.58, jałówki 0.43—0.64, cielęta, 0.51—
0.95, nierogacizna 0.60—0.80; bitej Wagi nie*
Togaeizna 0.80—1.10. Ze spędzonych zwierząt 
sprzedano na konsurneję miejscową 1788 .s-ztiik, 
na konsumeję innych gmin 53, pozostało nle- 
eprzedanych 10 sztuk.

ZDERZENIE AUTA Z TRAMWAJEM. W 
poniedziałek 7 bm. o godz. 9.30, na ul. Staro­
wiślnej u wylotu ul. Daj wór, auto pocztowe ja 
dące w kierunku Gł. Rynku, najechało na 
tramwaj linji Nr. 3, wskutek czego tramwaj i 
auto zostały lekko uszkodzone. Po chwilowem 
zatrzymaniu się tramwaj i auto odjechały w 

swych kierunkach. Wypadków w ludziach 
nie było.

OKRADZIONY SKLEP PRZYBORÓW 
SPORTOWYCH. Chowańska Mar ja, właściciel- j
ka sklepu przyborów sportowych przy ul. t)łu 
giej 36, żarn. przy ul. Felicjanek 3. zgłosiła, że 
w nocy z dn. 6 na 7 bm. nieznany sprawca 
przy pomocy dobranego klucza lub wytrycha 
włamał się do jej sklepu, skąd skradł ha jej 
szkodę kilka ubrań i przyborów sportowych 
tia. ogólną kwotę 796 zł.

SREBRNE LICHTARZE I KANDELABER 
ŁUPEM ZŁODZIEI. Okręt Leon, Sebastiana 32, 
zgłbidł. że 7 bm. w godz. wieczornych niezna­
ni sprawcy dostali się do jego mieszkania 
przez urwanie kłódki przy drzwiach, skąd skra 
dii srebrne lichtarze i kandelaber oraz bieliz­
nę i garderobę łącznej wart. 1.4Ó0 zł.

ZGUBA DO ODEBRANIA. Dnia 7 bm. o 
godz. 12.30, złożona została w I. Komis. PP« 
przy ul. św. Jana 13, torebka damska sukien­
na zawierająca dokumenty na nazwisko 8|a- 
bosz Marji. Torebkę znalazł Zieborak Bole­

sław na uł. Lubicz. Właścicielka może ją ode­
brać w tymże Komisairjacie.

go na każdego z nich przypada średnio od 18 
do 20 godzin służby na dobę. A tu mróz przy-1 Krakowie 
hiera na sile, pogarszając warunki pracy. Po- j 
ciągi się spóźniają. Na szczęście nie wydarzyła j 
się do tej pory katastrofa. Ale czy o nią. tak 
trudno?

Doprawdy powołane czynniki przy wprowa 
dzaniu oszczędności winny brać więcej pod u- 
wagę, czy należy oszczędności tych dokonywać 
w tej formie, jak to ilustruje fakt przez nas

wiono do Zakładu Medycyny Sądowej w

I
ADRIA: „.Śluby ułańskie". t 
BAGATELA: „Pocałunek prz&tf lustreiń*; 

na- scenie rewja „Bagatela się śmieje*.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 7 do 10 bm. 

„Madame Buttert’ly“; w rolach gł. Sylvia Sicl- 
ney, Cary Grant.

-—,— o0 o-------—

cym 26.045, zaś umysłowo pracującym 10.605 
obiadów.

O dalsze ofiaiy gorąco się uprasza, a to 
w tym celu, aby umożliwić Komitetowi wyży­
wienie około 1.000 esób dziennie przez całą 
zimę. Ofiaiy składać można jużto w Arcyb. 
Komitecie Ratunkowym ul. Straszewskiego 18 
II. p. od 11—18 godz., jużto w Administra­
cjach dzienników miejscowych, jużto na kon-STANISLAW DRABIK, świetny tenor ope­

ry królewskiej w Belgradzie, który pozyskany 
wstał przez Operę Krakowską, tia 2 Występy: „ , .0 , c
w „Carmenie" i „Żydówce", wystąpi w Kra-, (! _________ f

Troje dzieci uległo zaczadzeniu.
Pogotowie ratunkowe interweniowało 

w ub. wtorek rano przy ul. św. Wawrzyń­
ca, 20, gdzie troje dzieci Franus, Ala i ’Ma- 
r jan  Prędcy ulegli zaczadzeniu. Na szczę­
ście zaczadzenie nie okazało się groźnem.

Dwie ofiary tajemniczogo zajścia
Do szpitala św. Łazarza przywieziono 

wczoraj z Czyżyn dwóch braci 26-letniego 
Jan a i 25-letniego Józefa Kowalików, któ­
rzy odnieśli rany postrzałowe ram ienia ! 
przedramienia. B racia  padli ofiarą wypad­
ku którego przebieg okrywa nara&ie tajeni 
nica.

Uznany za zmarłego zjawił się 
w rodzinnej wiosce.

Jakób  Baś ze wsi Łęg pod Krakowem 
dostał się w czasie wojny do niewoli. Gdy 
po je j ukończeniu nie dawał znaku życia 
siostra doprowadziła do uznania go przez 
sąd za. zmarłego i zawładnęła m ajątkiem  
Basia. Tymczasem B aś powrócił onegdaj 
z żoną i kilkorgiem dzieci do rodzinnej wio 
ski. Równocześnie jeden z adwokatów 
wniósł w im ieniu B asia  prośbę o uznanie 
go z powrotem za człowieka żyjącego i.przy 
wrócenie mu praw majątkowych.

6 lat więzienia za świętokradztwo.
W listopadzie ubiegłego roku znany po 

lic ji  złodziej recydywista Jan  Kozakiewicz 
usiłował okraść z wot jeden z ołtarzy w 
żościcle OO. Kapucynów w Krakowie. Przy

to P. K. 0. 405.825. Komitet zwraca się po-1 trzymany i oddany w recie policji skazany
prośbą, o łaskawe

. . . . . .  . , , . , . 1 ofiarowanie, ewent. sprzedanie za niską cenękowie me 14 bm. jak pierwotnie podano, a to : w r
ze względu na „Tosco" z J. Kiepurą, lecz dniał mas 0 1

21! 28 bm 1 W walce z mrozem.BRONISŁAW GIMPEL, skrzypek-wirtuoz., j 
wystąpi w niedzielę, 13 bm. w Starym Teatrze, j

 o0 <>~

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.
REKOLEKCJE DLA PANÓW. Dla Panów 

•ze sfer inteligencji odbędą się rekolekcje zam­
knięte w Domu rekolekcyjnym XX. Jezuitów 
w Dziedzicach w terminie od dn. 31 stycznia 
do 4 lutego 1). r. — Początek dn. 31 stycznia 
o godz. 8-ej wieczorem. — Zgłoszenia należy 
nadsyłać pod adresem: 00 . Jezuici, Dziedzice.

PLENARNE ZEBRANIE KATOLICKIEGO

37 tysięcy obiadów wydał bezrobotnym
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy,

Na rzecz Arcyb. Komitetu Rat. wpłynęły 
ido dnia 31 grudnia następujące ofiary: Dr. J. 
i Wydro 5 zł., J . Angrabajtis 10, Inż. A. Schi- 
jmitzek 10, Dr. B. Hackbeil 1. Dyr. F, Jago- 
szewski 10, Inż. J. Naturski 5, Prof. T. la t- 
kowscy 20, Kaz. Gałeccy 30, Dr. K. 8akow­
ski 20, W. Koweniccy 10, W. Anczyc 20, M. 
Woźniak 10, S. Jasieńska 3, Prof. Dr. T. Ko­
walski 10, Dr. A. Żabiński 10, E. Bademowa 
20, W. Krzyżanowski 10. Aniela JiOjasiewic-z 
10, M. Mąkoszewsk? 2 Dr. M. Kessler 15, Pow. 
Bank KTedvtowv 8. A. 50, Inż. Polarzek-

W dniu wczorajszym temperatura w Kra­
kowie wahała się w granicach —11 do —17 
stopni 0. Naogół było zimniej niż w ponie­
działek. Wisłą płynie gęsta kra.

Z polecenia P. Prezydenta m. Dra M. Ka- 
plickiego roztawione po placach miasta pie- 
cv1.-i koksowe w liczbie kilkudziesięciu. Pie-1 Skazany za to został na 6 miesięcy więzienia, 
cyk i te oddadzą wielką przysługę zarówno | 0li wyroku tego apelował, a w międzyczasie do

został przez sąd okręgowy na 6 lat więzie­
nia a następnie na zamknięcie w domu po­
prawczym. Na wysokość kary wpłynął fakt 
że Kozakiewicz dokonał już uprzednio 7 
kradzieży, za które skazany został na po­
przednich rozprawach na 12 la t więzienia.

Niepoprawny oszust dolarówkowy.
Alfred Świnoga z Krakowa wyłudził swego 

czasu od kilku osób obligacje różnych poży­
czek państwowych i sprzedał je bezprawnie.

ZWIĄZKU POLEK z referatom O. dr. Fica, od- j Kornecki 10, Bud. J. Kaczmarczyk 50, T. Wró-
w Domu Ka-iblew&ki 10. J .  Kowalik z Choczni 5. Kasa Gł.będzie się w piątek 11-go b. m. w 

tolickim o godz. 5.30, I Dóbr Żywieckich 205, Urząd Paraf, w Zwar-

czyt na temat: „Nowoczesne wodomierze" 
obrazami świetl.k — Goście mile widziani.

B.EPKRTU Uf TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa 9. I. ..To więcej niż m iłość". 
Czwartek: „To więcej niż miłość".
Piątek: ..Mecz małżeński".

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZ- j domu 8.10, W. lir. Bobrowski 5, Dr. J . Szy- 
NEM. Straszewskiego 28, odbędzie się w pią- j tnonowicz 10, J. Ery chlub z Poronina 2, Olga
tek dnia U  b .m. o godz. 19-tej zebranie, na i i Anna Haller z Jurczyc 5. Ks. M. Migdał z
którem p. Inż. Wacław Popielski wygłosi od-! Rychwałdu 10, A. br. Gótz Okocim ski z Oko-

(z j ciania 50. Inż. J . Cyrankiewicz 50, Dr. F See-
| liger 5. Prof. dr. L. Wachholz 5, K. Lisów mii
6, Dr. W. Żydłowicz 2. K. Dobija 40. R. Na­
wrocka ze Star. Żywca 10, J . hr. Tarnowski 
ze Suchej 50. Dr. F. Bielak 10, Prof. U. J . 
dr. S. Kutrzeba 100 Prezydent dr. Kaplicki 
50. Bank Gosp. Krajowego 50. J. M. 10, Prof. 
tir. S. Szuman 20, W Ungohcuerowa 2, Sod. 
Marjafiiska Int. Męskiej 30, A. Szarscy 50, Dyr. 
J .  Osterwa 5, Dr. A. Boli and 50, Inż. J .  Skał­
ka 15. W. Rujakowie 50. Wilhelmina Pollak 3, 
A. Dembiński 20. D: B. Komorowski 5 zł. —* 
Nadto Kopalnia SmrszatYska „Artur" S. V. o* 
Bacowała 15 tonn węgla, zaś Albinowie Sy- 
nowcowie. ofiarowali w ciągu grudnia, 57 kg. 
smalcu, słoniny, kiełbasy i kiszek, które prze­
kazano do kuchni Komitetu.

Do dnia 31 grudnia- wydano osobom po­
zostającym bez pracy lub uiemogacym zapra­
cować 36.650 obiadów, a to fizycznie pracują-

miejscowym biedakom, jak też przekupniom 
i ludności wiejskiej przybywającej na targi.

Równocześnie kuchnie: SS. Albertynek
przy ul. Krakowskiej 47, Braci Albertynów7 
przy ul. Krakowskiej 43, SS. Miłosierdzia 
przy ul. Warszawskiej 6, Kat. Związku Polek 
przy ul. Bożego Ciała 26 — wydawać będą 
przez cały dzień ludności herbatę za opłatą 
5 gr. a kromkę chleba po 3 gr.

Pogotowie Ratunkowe udzieliło pomocy 
około 30 osobom, które odmroziły sobie uszy, 
nosy i ręce.

Przedłużenie ważności
legitymacyj kolejowych emerytów.

Ministerstwo Komunikacji reskryptem z dn. 
20 grudnia 1931 Nr. H. O. II 831-2 zarządziło,

konał podobnego oszustwa, na szkodę Marji 
Rajowej. Przedstawił się jej jako inspektor 
banku, zabrał obligacje pożyczki dolarowej i 
zostawił pokwitowanie. Zabrane obligacje usi­
łował sprzedać na własny rachunek. Przyłapa­
no go jednak w porę i sędzia Wasilewski ska­
zał Świnogę na 18 miesięcy bezwzględnego 
aresztu.

— — ooooo----------

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu"
Na Rodzinę Sierocą Wojciech Ślósarz. Kop­

ce—Leśniczówka zł. 6.
W WYKAZIE SKŁADEK, złożonych w

Adm. „Głosu Narodu", ogłoszonym we wczo­
rajszym numerze, zaszła omyłka drukarska: 
mianowicie składkę na bursę Ks. KuznOwicza

REPERTUAR N 5 ' '  *TK ATRÓW.

ŚWIT: Przeor Kordecki, obrońca Czę­
stochowy.

WANDA: Uwielbiana.
APOLLO: śmierć na urlopie.
SZTUKA: Przeor Kordecki, Obrońca

Częstochowy.
UCIECHA: Dla ciebie śpiewam (Jan Kie­

pura).
SŁONKO: „12 krzeseł" Ąlasta Burian). 
PROMIEŃ: „Jenny Gerhardt", „Marsz 

Hakoczego*.

że legitymacje emerytalne wystawione według w icw0c;9 zy ^ złożył M. G., które to litery 
ustalonego poprzednie wzoru będą honorowane przoz omyłkę opuszczono, 
nadal przy stosowaniu ulgi kolejowej po dniu
1 stycznia 1935 r. z terminem nieprzokraczal- —  —-

mam

Od soboty dnia 5 stycznia w kinoteatrze „APOLLO
Arcydzieło, które zdobyło piewszą nagrodę na międzynarodowym konkursie filmowym w Wenecji!

Niesamowity dramat miłości, rozgrywający su; 
ns pograniczu rzeczywistości i fantazji! Olbrzy­
mia wystawa! Groza, taiemniczość, napięci*'1 
Niesamowite przygody księcia Sirki. Tajemnicy 
gość z zaświatów w .arystokratycznym zawl 
włoskim... W roli tytułowej występu e słyń*

(ciyii smiari odpoczywa) Fredric Marci
G łó w n ą  role kobiecą kreuje najpiękniejsza dwiaz. ETyalurk Vp|?Rh!Pl Prcesiiczna etei 

da Ameryki, uosobienie słodyczy i wdzięku lfCBIClWiO a;i muzyka!
ten to ostatnia sensacja świnta, która wszędzie budzi zdumienie i podziw!!!



Hr i VGŁ0S NARODU** z 9-go stycznia 1935 r. Nr. 9.

W  jednem z żydowskich wydawnictw 
ukazały się ciekaw e szczegóły, dotyczące 
■ruchu ludności żydowskiej w Warszawie, 
i Z przytoczonych tam  danych wynika, iż 
w  r. 1527 Zygmunt Stary zabronił żydom 
zamieszkiwania w Warszawie i na je j 
pjrzedm ieściach. Jednakże pod różnemi po­
borami żydzi „przeszmug Iowy wali się“ do 
m iasta. W  r. 1570 Zygmunt August pozwo­
lił im  przebywać w Warszawie w okresie 
•ejmów. Od te j pory ilość żydów poczęła 
wzrastać.

W X V I. XVII. w. nie mamy dokładnego 
.spisu żydów w Warszawie, w każdym ra ­
bie ilość ich była nieznaczna. W  roku 1731 
spis ludności wykazuje 3044 żydów na ogól 
n ą  ilość 96.143 mieszkańców Warszawy, 
zatem zaledwie 3,2 proc.

W  następnych latach liczba ta szybko 
wzrasta:

w r. 1791 jest ich już 6750 (8 proc.);
w r. 1795 ilość ta spada do 6013. Spadek 

ten jest jednak tylko chwilowy, a przez 
cały X IX  wiek ilość żydów w Warszawie 
szybko się powiększa.

Wreszcie około roku 1860 za Wielopol­
skiego. cofnięte zostały wszelkie ograni­
czenia! co do m iejsca zamieszkania żydów 
i wówczas rozlali się oni swobodnie po 
Warszawie.

łwet* *o*i>od«ic*e|za s a d y  p r a w a  k o ś c ie ln e g o
i S ° w » E 200 i",  podstawą reformy rolnei w Hiszpanii.

Obecny rząd hiszpański, za który odpo- z bogactwa i płodności ziemi. Zawsze jed* 
wiedzialność wobec k ra ju  w głównej mie- nak musimy pam iętać, że prawo własno- 
rze spoczywa na katolickiem stronnictwie (ści ma charakter niezniszczalny i wrodzo- 
indowem, ma niezwykle trudne zadanie jn-e jest każdemu człowiekowi, ale używa- 

wprowadzenia na właściwo tory zainicjo- nie go podlega pewnym ograniczeniom. Jed 
wanej przez socjalistów reformy agrarnej, j no z takich ograniczeń np. orzeka, że niedo 
W ytyczne postępowania w tyni względzie puszczalną jest rzeczą pozostawianie wla- 
przedstawił niedawno m inister rolnictwa, sności w stanie nieprodukcyjnym. Jest za- 
p iastujący ten urząd z ram ienia wspomnia tern niesprawiedliwością, gdy m ajątki są 
nego stronnictwa katolickiego. Jego mowa tak używane, że nie wnoszą do ogólnego do 
była pewnego rodzaju programem reformy bra określonego przez ich własną naturę 
społecznej, pojmowanej w dnebu chrzęści- udziału, i dlatego państwo w celu zapobie- 
jańskim. żenią tym nadużyciom ma prawo słosowa-

„Nie byłoby rzeczą sprawiedliwą — mó nia niezbędnych zarządzeń. Niedozwolone 
wił m inister — .(gdybyśmy tym ludziom 1 je s t  także nadmierne gromadzenie dóbr, 
(chodzi tu o 30.000 rodzin, które osiedlono które uniemożliwia wykorzystanie ich w 
na roli w okresie poprzednich rządów), któ interesie społeczeństwa. Wspomnieć wre- 
rzy dopracowywali się stopniowo do pozio-(szcie należy, że aczkolwiek wolno jest ko­
mu drobnych rolników bez względu na to, rzystać z prawa własności dla utrzymania 
ja k  ubogi i skromny jest ich m ajątek życia na odpowiednim dla danego stanu 
odmówili ziemi, której się domagają. Nic poziomie, to jednak w wypadkach skrajnej 
mogę zapomnieć, że byłem profesorem pra nędzy można poddawać go ograniczeniu, 
wa kanonicznego, i stamtąd czerpię swo£e Te zasadnicze postulaty muszą znaleźć wy- 
pojmowanie własności. Chrześcijańska kon raz również w reformie rolnej a nie bez po- 
cepcja własności zawiera dwa elementy: żytku będzie zaznaczyć, że już na długo

Ubezpieczanie nie mają pieniędzy
d!a lekarzy.

Zakład Ubezp. Społ. zawiadomił Ubezpie- 
pieczainie Społeczne, że z powodu redukcji le­
karzy stabilizowanych, którym mają być wy­
płacone odszkodowania, przyznawane będą 
Ubezpieczalniom na wypłatę odszkodowań po­
życzki, o ile Ubezpiec-zalnie nie będą. mogły ich !
pokryć z wpływów' bieżących.*

Zioła lecznicze podrożały
skutkiem powodzi.

Na f-ynktt artykułów farmaceutycznych na-.

indywidualny i społeczny; ten ostatni do­
tyczyć może zarówno rodziny, jak i społe­
czeństwa. Uważam, że rodzina w pierw­
szym rzędzie powołana jest do korzystania

Obowiązujące ceny pom arańcz:
15—25 groszy za sztukę.

Zarząd m iasta Krakowa ogłosił komu­
nikat: W związku z obniżką cła 1 kg. po­
marańcz najlepszego gatunku ma koszto­
wać w handlu detalicznym od zł. 150 do

stąpiła zwyżka cen ziół leczniczych. j J60j czyU od t5 do 25 groszy za sztukę w
Aczkolwiek Polska jest jednym z najpoważ, CTiarę wielkości. Z tego powodu transy 

niejezyc-h- dostawców ziół leczniczych w Euro- j 2obowł9zan£ sa uwidocznić cenę detalicz, 
f)ie. w r. b.zaszła pouzeba importowania ich ną w swnich przedsiębiorstwach i na towa- 
z zagranicy, z powodu klęski powodzi. rrc oraz przestrzegać podanych cen.

Np. zeszłoroczna powódź zniszczyła zupeł- , , T .. . . . - . ....i .  . , . :  1 W ymienione zarządzenie władz m iej-ł
me zbiory popularnego środka leczniczego, ru- . . .  • * u s • - a ■® & ’ skieh przyjęte będzie z uznaniem g*dyz za­

pobiega ono najskuteczniej wyzyskowi 
ludności przez niesumiennych kupców. — 
Jak wiadomo zniżka cła na pomarańczo

Trzask zamykanych na pustym już sklepie 
żaluzyj był jedynem  podzwonnem.

Podobno w temsamem^Mi^^ęu zaiozj^ 
ma nowy sklep jeden ź ‘•tych'*'„mnle-jszościo 
wychn kupców, który nabył największą 
ilość zlicytowanego towaru

*  . & ■ ą
Inny obrazek: L icytacja  odbywa się

w pewnem biurze prywatnem. Egzekutor 
ma sprzedać maszynę do pisania. W  poko­
ju, w którym odbywa się ten urzędowy 
akt, drepcą po parkietach, swymi zabłoco­
nymi butami, osobliwe typy w kapeluszach 
na głowie — stali, zawodowi bywalcy tego 
rodzaju imprez. Egzekutor wywołuje cenę 
maszyny — 50 zł. (Maszyna warta jest 500 
do 600 zł.).

—  50 złotych po raz...
— 55 złotych!
— 55 złotych po raz...
Do w łaściciela biura, siedzącego vr wę

siednim pokoju podchodzi chyłkiem dwu 
osobników z pośród grupy licytujących.

— Panie!... poco to m a być sprzedane. 
Niech pan coś powie... Zrobi się, że n ik t nie 
kupi.

Hjeny licytacyjne nie są wymagające, 
zadaw alają się kilku złotymi. W  rezultacie 
na wywołania egzekutora nikt się nie 
odzywa. Sprzedaż licytacyjna — z braku 
nabywców — nie dochodzi narazie do skut 
ku. Aż do nowego terminu...

*  *
Z licy tacji żyła zawsze, nawet w nor

malnych gospodarczo warunkach, pewna 
grupa zawodowców, ta, od której nie moż­
na było nigdy dostatecznie uwolnić hal li­
cytacyjnych, zorganizowana, poinformo­
wana zawsze doskonale, i zawczasu o tern 
czy i gdzie licy tacja  się odbędzie. Ona. to 
obstaw iała zawsze każdą licytację tak, iż 
nie dopuściła do głosu przygodnych uczest 
ników. Teraz zaś, gdy społeczeństwo jest 

| zubożałe i konkurencja już nie grozi —  ci 
zawodowi licytanci opanowali całą  sytua­
cję. Przez ich ręce przechodzi towar naby- 

obowiązuije już od szeregu dni. Cło wyno-|ty za bezcen i  płynie do różnych żydow- 
szące pierwotnie 200 złotych od 100 kilogr. skich magazynów i sklepów „jednolitych

przed nami Papieże Pius VIT i Sykstu9 IV 
zastosowali tego rodzaju reformy w swych 
świeckich posiadłościach". (KAP).

 ooo--------

zniżono na 48 złotych. Niemniej w skła­
dach owoców w Krakowie pomarańcze po­
taniały zaledwie o parę procent i wynoszą 
dotąd po 25—45 groszy za sztukę. Kupują­
cy przepłacali zatem conajm niej 100 pro­
cent, , .

Obecnie idzie oto, by zarówno publicz­
ność ze swej strony jak i władze miejskie 
dopilnowały zastosowania się kupców do 
wydanego przez m agistrat zarządzenia. Nie 
sumienni sprzedawcy winni być bezwzględ 
nie pociągani do odpowiedzialności.

Ozlf i <odzi«nvtie
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w taatrz*  świetlnym

inianku, dostarczanego przez sandomierskie i 
wojęw. Małopolskie. Ttumianek podrożał 7. 1 zł.
50 gr. aa 5 zł. 50 gr. za kg.

Poiaż zboża na rynku zmalała.
Na wczorajszej giełdzie zbożowej w Krako­

wie notowano następujące ceny: Pszenica dw. 
czerw, stand. 19—19.25: biała stand. 18.50 doi 
18.75: targowa stand. 17.75 do 18: podolska !
20 do 20.50; żyto dworskie stand. 15 do 15.50: j 
targowe 14.50 do 14.75: owies dworski stand, j 
II. 15 do 15.25: targowy stan. 14.50 do 14.75;} 
niezedeszczony l. 15.75 do 16; jęczmień dw.
16 cło 18: targowy 15.50 do 15.75: kukurudza 
kraj. 21. do 22: proso 16 do 17: tatarka 16 do 
18: groch Wiktoria wielkopolski 40 do 50: pół-1 
w&torja małopolski 88— 40: zwykły jadalny!
30 do 34; polny pastewny 21 do 22; polny doi 
siewu 28 do 24: fasola cukr. biała (jasiek) 38 j 
do 41: biała 21.75—22.50: klockowa 23 do 24; 
długa 23 do 21: Waehtel 21 do 21.50: korono­
wa 51 do 53: pelusza 24 do 25: bobik pastew-j 
ny 10 do 17: wyka ciemna 21 do 22: wyka sza j 
ra 1 9 .5 0 'do 20.50; łubin żółty 9.25 do 9.50: clo; Przedsionki urzędów skarbowych są,sku , Iż licytacje , w dzisiejszych warun- 
sirudi 10.25 do 10.75: niebieski 8.85 do 9.10: dziś formalnie, wy tapetowane kartkam i Ikach gospodarczych całkowicie m ija ją  się 

•maczka 7. orzecha ziemnego 55 proc. 24— 24.50:! edyktów licytacyjnych. Dawniej, w nor- z celem, że nie prowadzą do zaspokojenia 
makuchy rzepakowe 13 do 13.50: lniane 10.50 j m a nych czasach, wystarczała na Ich po- 
do 17: słonyezn. około 46 proc. białka i tłuszczu \ mieszczenie jedna, niew*»ika zaurutowana 
17.75 do 18.50: soja śrut 20 do 20.50: siano j skrzynka miesze ;ą-M zwykle kilka pożół-
słodkie 9 do 10: średnie 8.50 do 9: potraw 0.50 jk łych kartek —  od Paru la t jednak wid- 
do 8.50: koniczyna past 10.50 do 11.50: chm urnieje w temsamem m iejscu duża czarna 
długa 5.50— 6.50; rzepak zim. bez worka 41 do tablica, a i ta. nie zawsze może wystarczyć

Najcudowniejsze dzieje miłosne jakie kiedykolwiek widziano nn ekranie. — Najwspanialsze 
widowisko, jakiego nie oglądanó od wielu la t — Porywający potęgą wrażeń, mocą niezwy­

kłych przeżyć, fenomenalny twór genjalnego reżysera Sidney Franklina
Potężna pieśń miłości, w rolach głównych: trój.ka laureatów

r a "  Norma Shearer, Fredric March, Charles
! aunhłA na Żadna z poprzednich kreacyj, Normy Shearer 
LttUyillUilw* niewytrzymuje porównania z „Uwielbianą*.— 
Film, który musi się zobaczyć i który długo musi pozostać 

w pamięć. Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa, m. i. ostatnia rewja mód w Pa­
ryżu. Pocz. seansów w dnie powsz. o g. 5, 7, 9,10. w niedz. i święta o 3 pop. Program Nr. 14.

„...dwa złote — po raz trzeci!“

42; rzepik czyszczony z workiem 36 do 37; sie­
mię i nia no 45 do 46; mak niebieski z workiem 
11 do,44; kminek kraj. czyszczony 135 do 140: 
konie zvna

na wywieszenie w szyńJcib  zawiadomień 
■o przym usow ych sp tz ^ ia ż K h  Tutaj c z y ń ­
my o lic y ta c ji m aszyny do pisania w ja - 

z domieszką szwedzkiej 75 do 110: ikieyś k an celarii adwokackiej, tam licyta- 
oaparseta 115 do 125; seradolla podwój, czysz- ; cia  urządzenia sklepowego u kupca, gdzie, 
ozon a 20 do 21: esparseta z workami 19 do 20:, indziej -znowu szafy, półki, urządzenia sto- 
tymotka targowa GO do 70: mąka pszenna o k r., la rsk ic  u rzemieślnika... Możnaby cały 1e * 
krakowskiego grysik pszenny TA 151 do 36.50:. % jon biur, warsztatów, sklepów urządzić 
trrysikowa. 0.25 proc. IB 32 do 33: razowa 2 5 ; i wyposażyć w to w szystko, o ozem mówią 
do 25.50: poznańska 28 do 29: mąka żytnia okr.! białe kartk i licytacyjne. Kto jednak fak- 
■krnkowskiego I gat. 0.55 proc. 24.75 do 25; i tycznie odniesie korzyść z tych licytacy j? 
T gai.. 0.03 23.75 do 24; TI gat. sitkowa po wyj Czy skarb państwa uzyskuje w polni te  na- 
miało 55 proc. 16.50 do 17; 65 proc. 14 do j leżytości, dla których sprzedaż przymuso-
14.50; razowi', 18.50 do 19: mąka żytnia okręg, j wa została podjęta i "Z? w^góle, przy ta . 
Poznań. I gnt. 6.65 proc. 25 do 25 25; otręby j kiej podaż/- \vch pr^ediir jłó  v i»$t do uzy- 
żytnie 9.75 do 10: pszenne 9.75 do 10: pęcak skania cena zbliżona choćby do ich rzeczy. 
fabrveznv z workiem 25 do 26: chłopski beziw iste j wartości i kosztu nabycia? Czy 
work:? 22 do 22.50: siekanka jeezm. fabryczna | w m iejsce zlicytowanych placówek prze- 
?. workiem 25.50 do 20.50: chłopska bez w orka! m yślow ych i .handlowych pow stają nowe i 
82 do 23: kasza jaglana fabryczna .32 do 34 :! co najw ażniejsze może — jakie? 
chłopska 26 do 28: tatarczana caia 31.50 do Zdaje się, że odpowiedź na tc wszystkie

nawet części wierzytelności a ru jn u ją  do­
szczętnie dłużnika.

» * #
Niedawno zlicytowano w Krakowie je ­

dną ze starych, polskich firm kupieckich 
przy ul. Sławkowskiej. Tym razem nawet 
nie za należności skarbowe czy pretensje 
ubezpieczeń społecznych o zaległe składki. 
L icytacja  doszła do skutku na żądanie wła­
ściciela realności, którem jes t Towarzy­
stwo „P. T. H.“ z powodu zalegania przez 
owego kupca z czynszem za lokal sklepo­
wy. Czynsz wynosił 300 zł. miesięcznie a 
nie był płacony przez 10 miesięcy. Kupiec 
ów borykał się skutecznie przez kilka lat 
kryzysu, w ubiegłym jednak roku nie zdo­
ła ł już uchronić się pnzed popadnięciem 
w zaległość wobec w łaściciela domu.

L icytacja  odbyła się niespodzianie — 
wr późnych godzinach wieczornych. Asy­
stował je j na ulicy — tłum  gapiów, wew­
nątrz sklepu nie m niejszy tłum  brodatych 
i pejsatych licytantów'. Po k ilka złotych 
„kupowano" kosztowne pledy i koce, tuzi­
nami obuwie damskie i  męskie, krawaty, 
kapelusze. Za dwa złote koszula jedwabna, 
tuzin kołnierzyków, chustek.*, W ndespeł-

cen“, któ!re z koleji, m ając takie źródła na­
bycia towarów, konkurencją swą podcina­
ją  egzystencję solidnych, polskich placó­
wek handlowych.

Problem  reformy postępowania egzeku­
cyjnego sta je  się palącym  wobec faktu, iż 
licytacje w dizisiejszych warunkach eko­
nomicznych prowadzą do absurdu. Ich 
efekt finansowy, m ający służyć zaspoko­
jen iu  pretensyj, nie dających się pokryć 
w inny sposób — jest tak  znikomy, iż chy­
bia zupełnie celu, natom iast ru jn u ją  one 
często placówki gospodarcze zasadniczo 
zdrowe, a jedynie pod wpływem trudności 
kryzysowych zachwiane. Zasaduiczem roz­
strzygnięciem, to trzeba byłoby-w w nteż 
położyć kres takim  stosunkom, by sfory za­
wodowców —  dzięki licytacjom  —  żerowa­
ły n a  nieszczęściu ludzkrem. (wf).

Zasiłki dia pracowników umysłowych.
Ministerstwo Opieki Społecznej podało do 

wiadomości ubezpieczali! orzeczenie Sądu Naj­
wyższego o zasiłkach dla pracowników umysło 
wy eh.

Sąd Najwyższy uznał, że dia uzyskania pra 
wa do żądania zasiłków w razie braku pra^y 
nie potrzeba, aby praca była nie przerwana łub 
by spełniano ją u jednego i tego samego pra­
codawcy. Do uzyskania prawa zasiłkowego wy 
starczy, aby ubiegający się o zasiłek przepraeo 
wał ogółem 6 miesięcy składkowych, przeby­
tych w ciągu ostatniego roku, licząc wstecz 
od dnia utraty zajęcia. (C. I. 2050/331. ..

32: łamana 27.50 do 28. Tendencja spokojna, i pytania, oparta na tem, co obserwujemy na j na parę godzou zniknęła jedna z większych
uodaż średni:'!, dowozy lokalne małe.

 o0 o--------

2 tysiące warszawskich kamienic
pod sekwestrem

W związku z projektem podwyższenia do 
datku komunalnego do państwowego podatku 
od nieruchomości dyrekcja Towarzystwa Kre­
dytowego m. Warszawy złożyła do władz pań­
stwowych memorjał, w którym zwraca uwago 
czynników miarodajnych na ujemne skutki zre 
alizowania tego projektu. W szczególności uie- 
morjał wskazuje na już narosłe zaległości w 
różnych podatkach, które to zaległości świad­
czą o krytycznej sytuacji właścicieli domów. 
Zaległości wynoszą: w państwowym podatku
od nieruchomości około 3 młljony; w opłatach 
za wodę przeszło 4 miljony; w ratach Ton. 
Kredyt, m. Warszawy około 5 niHjonów, pomi­
mo dopisania poprzednich zaległości w sumie 
3 miljonów zł. do długu zasadniczego.

Ponadto o ciężkiej sytuacji miejskiej wła­
sności nieruchomej w Warszawie świadczy 
fakt, że przeszło 2 tysiące nieruchomości *v 
Warszawie znalazło się pod sekwestrem za ? 
ległe pastwowe i samorządowe podatki.

W roku bieżącym Tow. Kredyt, m. War
każdym kroku, prowadzić musi do wuip-lpolskich firm  konfekcyjnych w Krakowie, szawy zmuszone było zarządzić egzekucję sw<*



Nr. 0. „GŁOS NARODU*’ z 9-go stycznia 1935 r. t h t ;

ich wierzytelność! przez wystawienie na sprze­
daż publiczną 478 nieruchomości.

Wypłacalność lokatorów uległa katastrofal­
nemu pogorszeniu w związku z przeżywanym 
kryzysem.

Ankieta, przeprowadzona na terenie śród­
mieścia Warszawy wykazała, że straty z wy­
mienionych powodów poniesione, wyniosły na 
dzień 1 grudnia 1983 r.. w zależności od wiel­
kości doniii, od 31,8 do 55,9 proc. rocznego ko­
mornego brutto. Dzisiejsza sytuacja jest znacz­
nie gorsza.

Podobnej treści memorjał złożyły w Mini­
sterstwie Skarbu, Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych i p. prezydentowi stoi. m. Warsza­
wy: Stow. Chrześcijańskie właścicieli nierucho­
mości, Centralny Związek właścicieli nierucho­
mości i Tow. wzajemnej pomocy właścicieli ni o 
-uchomoścl.

Zdaje się. że memorjały powyższe nie od­
niosą skutku i że sprawa podwyższenia przez 
Zarząd m. Warszawy dodatku komunalnego do 
państwowego poda!ku od nieruchomo:-;''! zosta­
ła przesądzoną.

Hitleryzm nienewny wyniku.
Paryż, S. 1. 'PAT.) Havas donosi ? Sast- 

bruecken: Pomimo dementi z urzędowych źró­
deł niemieckich, przywódca lewicowego frontu | 
zjednoczonego w Zagłębiu Saary Max Braun i 
utrzymuje w dalszym ciągu, iż jedna z wybit- j 
nych osobistości hitlerowskiego frontu tiaro- j 
d-owego w Saarze zwróciła się doń z propozy

Przeiściowe cie wód Bałtyku.
tylko na oceanach i morzach 
Rybacy wszczęli natychmi 
sztynu i znaleźli wiele bryłek bursztynowych, 
ważących do 400 gramów, wśród głazów aątra

Wielka Wieś-Hallerowo, 8. 1. (PAT). W po­
bliżu znanego kąpieliska nadmorskiego Wiel­
kiej Wsi-Hallerowa. na przylądku rozewskim. 
rybacy kaszubscy zaobserwowali niebywałe i 
niepamiętne od lat zjawisko znacznego opad­
nięcia wód otwartego Bałtyku, na odcinku po­
między przylądkiem rozewskim a. wioską Ostro 
wem. Woda odeszła od brzrgów na przeszło 59 
metrów od normalnego stanu, odsłaniając na 
tej przestrzeni dno. Miało się wrażenie jakoby 
jokiegoś wielkiego odpływu wód, spotykanego! Obecnie poziom wód znacznie sio podniósł.

j Pogrzeb śp. K. Wyszyńskiego.
Warszawa, 8. J. (PAT). Dziś rano przy- 

jbyły do Warszawy zwłoki radcy am bast.
H-zach południowych. Idy R. P. w Berlinie śp. Kazimierza W yszf*  
ust poszukiwania bur skiego. Na dworcu wschodnim odbyła sięodbyła się

uroczystość żałobna przy udziale rodziny 
* przedstawicieli władz. Modły żałobne od*

Warszawa, 8. 1. 'Telcf.ł. Projekt ustaw y jmoże skorzystać ze swych uprawnień dla! 
o poborze odsetek za zwłokę w daninach j wprowadzania, zmian w dradze rozpozzą-i 
publicznych zawiera szerokie uprawnienia dzenia. Przepis ten posiada zasadnicze zna!
dla m inistra skarbu. W projekcie ustawy 
znajduje się przepis, upoważniający m ini­
stra skarbu do ogólnego obniżania stopy 
procentowej, oraz do umarzania lub obni­
żania odsetek narosłych. Minister* skarbu

fiono na większą ilość ryb. przeważnie z/narz- i prawił ks. kanclerz Dr. U Mauersberg, po- 
niętyeh. Przyczyną tak wielkiego i gwałtowne ozem po przemówieniach złożono wiola 
go opadnięcia wód Bałtyku był wiejący od dłuż j wieńców. O gdzinie 15-tej wagon ze zwlo- 
szego już czasu wiatr południowo-wschodni,; kam i śp. Zmarłego odszedł do Lublina, 
który przez odepchnięcie wód od brzegu, spo- j gdzie odbędzie się pogrzeb. 
wodował obniżenie sic poziomu normalnego. j n . .. . . . .  _

* I Dziennikarz posłem solskim w Estonjl.
I W arszawa, 8. i. (Telef.}. Organizację
j dziennikarskie żegnały dziś śniadaniem do 
j tycliczasowego szefa Biura Prasowego MS2J 
jp. W, Przesmyckiego, powołanego na sta* 
jnowisko posła Rzplitej w Tallinie.

Liczba bezrobotnych rośnie.
Warszawa, 8. 1. (Telef.). W dn. 5 stycznia

n. Skarbu zmieniać będzie odsetki za zwłokę.

czenie, gdyż, daje ministrowi pełne prawo 
regulowania stopy procentowej od zaległo­
ści we wszystkich niemal daninach pu­
blicznych w zależności od potrzeb gospodar 
czych i sytuacji na rynku pieniężnym.

Fala mrozu utrzymuje się.

Warszawa. 8. I. (Telef.) Spowo&u mro­
zów nastąpiło zmniejszenie dowozu zie- j 
mniaków, których cena podniosła się z 3.00

Warszawa, 8. 1. (Telef.) Nasilenie mrozów | a kolo Żarek na Wileńszczyźnie zmarznięte na 
w ciąga dnia dzisiejszego niewiele się różni j śmierć zwłoki ST-letniego żebraka, 

cją odbycia konferencji z pełnomocnikiem kr.u ot{ t5oby poprzedniej. W Warszawie juko n a j-j 7 Ai r
clerza Hitlera. Rokowania te miałyby na celu i niższą temperaturę zanotowano —22 stopnie, wtroli&IUSK Im U & uYy*
omówienie sposobu uniknięcia ewentualnych j 0 g0(]z> n  przed południem — 17, wieczorem
niebezpieczeństw, w razie gdyby w wyptku | temperatura spadJa do —20. Ś a  kresach
plebiscytu naprzeciw małej wtekszo^i stanca ; wgchodn|ęh w Sa!,lach. Dzi&lie i innych inioj-

za mniejszość. ( ^cowościach temperatura dochodziła do —.30 na -̂50 do £.00 z!. za korzec.
Z* nietlOTWOlona *fjit*(V8 oiebisnrtnwa, | Stopni. W zachodniej Polsce zanotowano od Warszawa, 8. I. (Telef.). Na środę prze-

! 10 -V- 10 h r r i r ,  ... . * widuje się w dzielnicach zachodnich pogo-
Saarbrueeken, 8. 1. (PAT.) W dniu wozo 1 * dę pochmurną z rozpogodzeniami w ciągu

rajszym w Bockirgen, 5 urzędników, którzy j —7 stopni C. Z powodu mrozów wynikły ro»- j Temperatura bez zmian. Um iarko-
po wejściu do bima wyborczego wymienili po-j ruaite trudności zwłaszcza komunikacyjne: o- j wane wiatry południowo - wschodnie i
witania hitlerowskie, pozbawiono niezwłocznie j późnienie w ruchu autobusowym i kolejowym, i wschodnie.
prawa głosowania na podstawie dekretu korni- j ^  llHcacll zmnieJ, zvł $ k  m c h  przechodniów.  00----
sji plebiscytowe]. Pozbawiono również prawa ' . . . . .  n, v  ,
J 1 1 Pogotowie ratunkowe stolicy udzieliło pomocy i Ryga, (PAT.) Na calem terytorjum Łotwy

Także Sowiety urzewiduią

udziału w głosowaniu pewną staruszkę w szpi­
talu. która oświadczyła: ..Urodziłam się Niem­
ką i Niemką chcę umrzeć44.

Prezydium frontu nhunieckiego złożyło w 
komisji plebiscytowej protest przeciwko tym 
dyskwalifikacjom.

Wielki pożar
w czeskich warstatach kolejowych.

Berlin, 8. 1. (PAT). Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi, że w warsztatach czechosło­
wackich kolei państwowych w Trutnowie wy­
buchł dziś rano pożar, który rozszerzył się z szn 
łoną “szybkością. Zabudowania warsztatów ule­
gły całkowitemu zniszczeniu. Spaliły się rów­
nież dwie lokomotywy, wiele wagonów oraz 
znajdujące się w warsztatach autobusy miej- 
ekk\ Straty są bardzo znaczne.

Ulica runęła do morza.
Oslo. 8. 1. (FAT.) W norweskim porcie 

Drammen wskutek osunięcia się ziemi zwaliła 
się do morza cała ulica nadbrzeżna na prze­
strzeni paru set metrów, na której znajdowały 
się składy miejscowej huty szklanej. W cz.v 
sic tej katastrofy czterech ludzi straciło ży­
cie, zaś dwaj zdołali się uratować w ostatniej 
chwili. Istnieje obawa, że nastąpią jeszcze 
dalsze obsunięcia się ziemi.

Rumuftski następca tronu u matki.
R»ym. 8. L  (PAT). Rumuński następca 

tronu wojewoda Michał przybył wraz ze swą 
matką ks. Heleną do włoskiej miejscowości 
klimatycznej Abetone, gdzie spędzi pewien 
czas poświęcając się sportom zimowym. Poza 
tem przybyli wraz z nimi ks. Irena i ks.
Paweł grecki.

NOWE ZAMIESZKI W MEKSYKU.
Meksyk, S. L (PAT). Na pograniczu dwu 

prowincyj Durango i Sinaloa wojska rządowe 
stoczyły zażartą bitwę z oddziałem powstań­
ców-. Po obu stronach padło wiel\i zabitych.

KONFLIKT PERSJI Z IRAKIEM.
Genewa, 8. 1. (PAT). Przybył tu perski 

minister spraw zagr. Będzie on bronił stano­
wiska swego kraju w7 sporze z Irakiem, który j ]3oes przyjął dymisjo do wiadomości. Następcą 
to konflikt ni. 111. będzie przedmiotem obrad j m|n> ^ailaya ma być zamianowany podsekre-

j tarz stanu w prezydjum rady ministrów, Ko- 
loman Deranyi.

I Budapeszt, 8. 1. (PAT.) Zdaniem „Az Ujsag4*
! w gabinecie Goemboesa mają nastąpić dalsze 
i zmiany. Podobno ministrem handlu ma być 

wkrótce zamianowany Mikołaj Kozina, czło­
nek izby wyższej i nacz. dyrektor węg. agen­
cji telegr. Dziennik wspomina również, że po­
seł Tibor Eckhardt, przywódca partji drobnych 
rolników, ma. w najbliższym czasie wejść do 
ja,hi netu G 00 mboesa.

245 osobom, ambulatorja miejskie i lecznice in -! zapanowały ostre mrozy, dochodzące do 
terwenjowały w 267 wypadkach. Pod Jabłoń- stopni. Nauka w szkołach została naskutek te* 
ną znaleziono zwłoki włościanina z Rokitna, ■ go przerwana.

Od soboty dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ @ & T U f£ A “
Gigantyczne olśniewające, widowisko artystyczne, zrealizowane lcolosaluym kosztem!

P R Z E O R  K O R D E C K I  
O B R O Ń C A  C Z Ę S T O C H O W Y .

Bohaterskie karty z historii naszej ojczyzny, wyczarowane na ekranie jak żywe. — Potop 
szwedzkiego najazdu. — Oblężenie Częstochowy. — Bohaterska obrona Jasnej Góry. — Wy­
sadzenie w powietrze bałerji szwedzkiej. — Śluby króla Jana Kazimierza w katedrze lwow­
skiej. — Wiośniana miłość pięknej Hanny Zarembianki do rotmistrza Michała Mołyńca. — 
Chóry pod kier. Ks. prof. Nowackiego, oraz chóry zespołu koncertowego „Juranda*. W roli

tytułowej genjadiy Z Z  ęm we tffc fi Z1,, f ll 1 1 7 1 * 1 $ 1 1 7 1  najpopularniejszy,
artysta sc?uy polskiej *  " *  / I W  W  H V  IW ulubiony humo­
rysta ekranu W ład ysław  W a lte r  o ra z  L lljan a  Z ielińska, Jó z e f  SHwickt, K a z . B ro -  
dzikow skl, A leks. O rda. Rei. Elward Puchalski. Kierownik duchowny i artystyczny Ks. 
Mikołaj Mościcki. Kierownik akcji batalistycznej Pułk. Dunin-Marcinkiewicz i Mjr, Michał Sa­
wicki z łaskawym udziałem: Kawalerii Wyższej Szkoły Wojennej, Dywizjonu lekkiej artyierji 
32 p. p. oraz 3-go baonu Strzelców. — Tę nieśmiertelną wizję dawnych wieków, rzuconą 
z olbrzymią plastyka na ekran — musi zobaczyć każdy Polak, od małego dziecka aż do sta­

ruszka. od wieśniaka do intelektualisty! - Film wytwórni „RYMOFILM".

zbroieó.
Moskwa, 8. t. (PAT;. Podpisanie protokołów 

rzymskich przyjęto w* Moskwm z  dużym scepty 
cyzmem. „xzwiestjau stoją na stanowisku, że 
jeżeli nie osiągnięto zgody eo do wspólnej akcji 
francusko-włoskiej w razie zagrożenia niepodle 
głości Austrji, to umowy rzymskie nie wzmoc­
nią niczyjego bezpieczeństwa. Zdaniem dzienni 
ka. wszyscy sąsiedzi Austrji a nawret i Niemcy, 
podpiszą proponowane protokoły, ponieważ rlo 
niczego to nie zobowiązuje. Znaczenie układów \ z podpisania układów rzymskich 
rzymskich pismo upatruje w wysiłkach dyplo­
macji angielskiej, która pośredniczyła między 
Włochami a Francją, „aby przerzucić most do

Niemieci4 i uzyskać od nich odpowiednią ilość 
dobrze brzmiących zapewnień, co pozwroIi?oby 
na legalizację zbrojeń Rzeszy i powrót jej do
Ligi Narodóŵ .
Anglia oczywiście zadowolona.

Londyn, 8. 1. (PAT). Min. spraw zagr. sir 
John Simou powrócił wczoraj do Londynu. W
krótkim wywiadzie, udzielonym przedstawicie­
lom prasy wyraził swe wielkie zadowolenie

i stwierdził,
że wobec tego premjer Flandin i min. Lava! 
będą mogli przybyć z zapowiedzianą wizytą do 
Londynu w końcu miesiąca stycznia.

PSP

ilość zarejestrowanych bezrobotnych wynosiła 
423.119 osób, wzrosła zatem w ciągu pierwszo* 
go tygodnia nowego roku o 20.948. Przyrost 
liczby bezrobotnych wynosi: w Warszawie*301” 
(stan 45.136), w Łodzi 3021 (51.427). na Śląsku 
2058 (stan 106.097).

Rewizja w Poznaniu.
Poznań, 8. i. (Telef.). Policja przeprowadzi­

ła rewizję u emer. sierżanta Stan. Lewandow­
skiego, który był swego czasu działaczem OWP 
a obecnie pracuje w organizacjach narodowych. 
Szukano jakichś papierów i książek. Domowni­
kom wywiadowcy oświadczyli, że szukają kslą 
żek R. Dmowskiego.

Tramwaje zonioth w Warszawie
samochód.

W arszawa, 8. I. (Telef.). O godzinie U  
przy ul. M arszałkowskiej wydarzyła się k« 
tastrofa samochodowa, Ulicą Hożą od stro­
ny poznańskiej jechał samochód prywatny 
prowadzony przez brata właściciela cukier 
ni F r. Tahaczyńskiego. Gdy auto znalazło 
się na ulicy M arszałkowskiej, od strony 
Dworca Głównego nadjechał tramwaj lin ji 
Nr. 3., wobec czego, Tabaczyński skręcił 

32 | kierownicą na lewo. Tymczasem od innej 
strony nadjechał tramwaj IG, który ude­
rzy! w ty! samochodu. Samochód znalazł 
się między obu wozami tramwaj o wemi i  zo 
stał zdruzgotany. Szofer i prowadzący sa­
mochód Tabaczyński niezwykłym trafem  
uniknęli śm ierci i nie doznali nawet obra­
żeń.

ZAMIAST PRZESZŁO 11 MILIONÓW 
800 TYS. ZL. GRZYWNY.

Warszawa, 8. 1. (Telef.). Spółce akcyjnej 
Pepege (Polski Przemysł Gumowy) w Gru­
dziądzu obniżyły władze grzywnę stemplową 
z 11.500.000 zł. na 300.000 zl

GIEŁDA ....... . * , / A
Warszawa, S. 1 (Telef.) Giełda dewizowa; 

Belgja 124, Holandja 358.15. Londyn *25.93, 
Nowy Jork 5.28. Oslo 130.15. Parvż 34.94, 
Praga 22.10, Szwajearja 171.57, Włochy 45.32, 
Berlin 212.60. Obroty średnie, tendencja moc­
niejsza. Prywatnie dolar 5.24. rubel zloty 4.58, 
dolar złoty 8.91, marka niemiecka 191.25, funt 
szterlingów 2595.

Papiery procentowe: stabilizacyjna 09.25,
dolarowa 53.25. kenwersyjna 66, k on wersyjna 
kolejowa 61.50. Listy i obligacje banków pań­
stwowych bez zmian.

Akcje: Bank Pobki 96. Starachowice 15.50. 
Tendencja słabsza dla listów zastawnych J 
akcyj.

RH

Rfiornsirzaira gabinetu wępierskieao.
Budapesztt 8. 1. (PAT.) Min. rolnictwa Kal- 

Iay zgłosił dziś swoją dymisję. Premjer Goem-

najbliższej sesji Rady Ligi Nar.

Kto wygrał 100 tys.?
Warszawa, 8: 1. (Telef.) W czasie dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej 
padłv wygrane: 100.000 zł. na nr. 82.112.
50.000 zł. na nr. 176.554. 20.000 zł. na nr.
127.655. po 10.000 zł. na nr. 2548. 93424, 
154462. po 5.000 zł. u a nry 21801 24499 
35269 139665 165394 5*2439 64181 78584 101700 
134039 136782,

Zwolnienie demonstranta.
W arszawa, 8. I. (Telef.). Z aresztu cen­

tralnego zwolniono sprawcę demonstracji 
przed gmachem ambasady niemieckiej Sa­
muela Ełtrenreicha, który w ubiegłym ty­
godniu wybił w ambasadzie szybę, rzuca­
ją c  w okno butelkę z listem. Ehrenreicha 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej z 
art, 260, ścigającego przestępstwa polega­
jące ua uszkodzeniu cudzego mienia.

Obrady sy^yn^sto ̂ -rewizjonistów
z pod znaku Żabcty^skiego w Krakowi*

Wczoraj, we wtorek zakończył się wszech­
światowy zlot żydowskiej sportowo-wojskowe] 
organizacji Brith Trumpeldor (Zw. Trumpeldo-
ra) rozpoczęty w niedzielę ć bm. w Starym Te­
atrze, referatem przywódcy syjonistów-rewizjo 
nistów i Związku Trumpeidora Wł. Żabo ty ń- 
skiego. Właściwe obrady zlotu członków Brith 
Trumpeldor, zwanych od początkowych liter 
hebrajskiej nazwy organizacji „betarowcamiu, 
toczyły się w sali Saskiej. W czasie narad wy 
głoszono szereg sprawozdań i referatów, zwią­
zanych z organizacją, ruchu betarowego i jego 
ideologją. Obrady toczyły się prawie wyłącznie 
w języku hebrajskim. W zlocie Brith Trumpel­
dor brali udział przedstawiciele z 25 krajów.

Po obradach zlotu ..Związku Trumpeidora*, 
rozpoczęły się we wtorek o godz. 20 obrady VI 
konferencji Światowej Unii Syjonistów-Rewi- 
zjonistów. Pierwsze posiedzenie odbyło się w 
sali Starego Teatru. Rewizjoniści z Polski wy­
siali na konferencje przeszło stu delegatów, 
7. zagranicy przybyło około 200 delegatów. *— 
Jeanem z najważniejszych zadań tegoroczne.'! 
konferencji syjonistów'-rewizjonistów jest za-

ści z miarodajnych źródeł naczelny komendant j twierdzenie ugody z lewicowym odłamem syjo- 
! honwedów gen. Karpathy ma w najbliższych nistów, mającej położyć kres wałkom w Pale-

~ 0,)0 ] dniach przejść w stan spoczynku. Następcą
Budapeszt, 8. 1. (PAT.) Według wiadomo- jego ma być marszałek Shvoy

słynie wśród zwolenników dwu skrajnych od­
łamów syjonizmu.
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OFIARA CHIRURGA.
Powieść amerykańska.

Przekład autoryzowany.

— Czy nie był wplątany w jaki kryzys 
finansowy? — ciągnął ostrożnie sierżant, ni­
by człowiek stąpający po zdradzieckim gnm 
eie. —  Może jego obecność lub nieobecność 
oznaczała dla kogoś wygraną, lub przegraną? 
Mieliśmy wypadki porwania z takiego powo 
du. J a  osobiście nie przywiązuje wagi do te­
go, czy Melady ukrył się z własnej woli, czy 
nie. Jeżeli z własnej woli, to mógł zamordo­
wać dra Harrigana. Co innego, jeżeli go upro 
wadzono przemocą. Komu mogłoby zależeć 
na usunięciu go teraz z drogi? Ozy on p ro ­
wadził dużo interesów?

— Kie '— odparł szybko dr. Kunce. — 
Wszyscy w B... wiedzą, że Piotr Melady jest 
dyrektorem Zakładów Chemicznych Mela­
dy{!. Po niczego innego nie należy. Nic wy­
obrażam sobie komuby mogło zależeć na je­
go nieobecności i nie wierzę, żeby to on za­
mordował dra Hani..,.

—  A Senjon! — rzekłam znienacka. —  
Miał go właśnie dać na rynek.

Urwałam. Zazwyczaj postępuję podług 
zasady, że milczenie jest złotem. Oczy dra 
Kunce‘a- wyjrzały na mnie z pomiędzy bo­
gactwa rzęs i stały się znów niezgłębione. 
Sierżant Lamb nastawił uszu.

— Ja k i Sen-Jon? — zapytał:

wygadałam się. albo na złe, albo na
[dobre.
: —  Tak pan Melady nazwał nowy środek
znieczulający otrzymany w jego laborato­
riach.

—  Śmieszna nazwa.
— Krajowa —  rzekł dr. Kunce, obser­

wując. drobne owady, obijające się o siatkę 
w oknie. —  Środki apteczne mają. często gre 
ckie nazwy i Melady chciał swój ochronić 
swojskim wyrazem. A propos Senjon u. czy 
nie powinniśmy się trochę przespać? Tvlko 
patrzeć świtu, a ćzeka nas ciężki dzień. Pani 
z pewnością potrzebuje wypoczynku po ta­
kim wstrząsie.

Patrzyłam na niego podejrzliwie. Skąd u 
niego ta troskliwość? Nigdy przeciez nie był 
troskliwy.

—  Pan może iść. jeżeli pan chce, panie 
Kunze -  odpowie P  iał sierżant. ~~ Jabym 
chciał jeszcze c«*‘- usłyszeć o tym Senjoni«.

—  Kunce — poprawił obojętnie doktór, 
rozsiadając się spowrotem na krześle.

— Pani mówiła, że to środek znieczula­
jący. Eter. czy coś takiego?

Dr. Kunce milczał.
—  Coś takiego —  objaśniłam. —  Znie­

czula całkowicie i jeżeli okatże się w zasto­
sowaniu bez zarzutu, to zdystansuje eter. 
Pacjent śpi o wiele dłużej, niż po eterze, 
jego organa funkcjonują normalnie, a po 
przebudzeniu nie ma żadnych przykrych 
skutków.

Sierżant patrzył na mnie z powątpiewa­
niem.

— Pacjent śpi dłużej. Ja k  długo?
—  Od dwóch do trzech dni i budzi się

dopiero, gdy minie wstrząs, wywołany ope 
racją i rana zaczyna, się goić.

Dr. Kunce patrzył w okno szarzejące świ 
tein. Czułam jego niezadowolenie, tak doty­
kalnie, jakby je wyraził fizycznie, niemal, 
jakby mnie odciągał od uważnie słuchające­
go sierżanta. A jednak siedział spokojnie, 
milcząc, tylko vandyckowska bródka lśniła 
w świetle granatowo-bronzowemi odbłyska- 
mi niby ciężki falujący aksamit.

— Co pani rozumie przez przykre skut­
ki? —  zapytał z zainteresowaniem sierżant 
Lamb.

— Mdłości i wzdęcie.
Sierżant Lamb poniechał na chwilę swo­

je j urzędowej roli i nachylił się do mnie po­
ufale, jako poproś tu Lamb:

-— Więc nawet nie trzeba oleju rycyno­
wego?

— Za to nie ręczę — odpowiedziałam 
ostrożnie,gdyż w tych rzeczach jestem kon- 
aerwatystką.

—  No, właśnie —  rzekł żałośnie. —  Mia­
łem operację ślepej kiszki — ciągnął po ko­
leżeńsku.—  Byłem djabelnie chory i miałem 
dobrego stracha. Ciągle mi się zdawało, że 
coś wpełznie do mego pokoju z korytarza, a 
ja  nie zobaczę, bo łóżko było wysokie. Och 
bałem się okropnie. Musiałem przeczuć to 
morderstwo.

Roześmiał się, a ja  poczułam znów na 
plecach zimne ciarki, od krzyża wgórę. Sier­
żant nie odznaczał się salonową subtelno­
ścią, ale pewnie miał dobre chęci.

—  Doprawdy? —  rzekł cierpko dr. Kun­
ce, trafiając w próżnię, gdyż sierżant igno­

rował jego ton. —  Chybaśmy skończyli? — 
tak, to może nas pan teraz zwolni i...

—  O, jeszcze nieprędko skończymy — 
odparł tamten, otrząsając się szybko ze 
wspomnień. —  Jeżeli ten Senjon naprawdę 
taki świetny, bo to jest ważna rzecz i kto 
wie. co się za tem kryje.

< —  Ważna rzecz, oczywiście - -  potniej 
dził doktór. — Jeżeli się ten środek okazał 
w praktyce taki, jaki zapowiadają toby to 
zrewolucjonizowało całą medycynę. Brak 
czegoś podobnego daje się nam ogromnie 
odczuć. To byłoby cudowne. Od wielu lat 
liczne laboratorja robią próby z różuemi itt 
gredjencjami.

—  Dopiero Melady‘emu się udało?
—  Tegobym nie powiedział —  rzekł dt. 

Kunce. —  Ktokolwiek inny mógł odkryć ta ­
ki sam środek, albo nawet lepszy. Ale na

rynku niema dotąd żadnego. Cała rzecz 
znajduje się na razie w stadjum eksperv 
mentalnem.

—  Mnie się zdaje —  zamruczał z namy 
słem sierżant —  że ten ktoby pierwszy wv- 
puścił na rynek taką rzecz, zrobiłby ogrom­
ne pieniądze.

Dr. Kunce wzruszył ramionami.
—  Możliwe, ale większa byłaby sława.. 

J a  uważam —  ciągnął słodko —  że nowy 
środek powinien być ochrzczony nazwiskiem 
człowieka, który go pierwszy użył z powo­
dzeniem. Iluż to chemików-, lekarzy i apte­
karzy próbowało wynaleźć środek tak pra­
ktyczny jak  eter., a wolny od jego złych 
stron. Człowiek, który tego dokaże, r.osta 
nie w pamięci potomnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KOLĘDY
I
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B u r s a  S t . ,  Pieśni adwentowe i kolędy — na 
3 głosy żeńskie lub chłopięce 

Pastorałki i kolędy z melodjami — dwie części . ,

T i t z  I .  E * ,  W noc wigilijną — na skrzypce (głos) 
i fortepian (organy).........................
Przybiegli do Betlejem pasterze — 

Fuga na troje skrzypiec na motywie kolędy 
Z g u b a  J e z u s a  — Kolęda podhalańska na chór męski 
Gruchnęła, gruchnęła nowina.,. * „ „ „
Lulajże Jezuniu... na troje skrzypiec ........................................

Zbiorek kolęd — 63 kolędy zebrane przez X. T. W.
(Sam tekst)
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
KRAKÓW , UL. ŚW. KRZYŻA 13.
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FORTEPIANY-PIANINA F ISHARM ONIE
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3 . T e ł. 1 0 4 6 5 .

W ITBAIEI OSIWIENIA W 0E0WH1
od zł. 25 — mefr Kwadratowi!

n a j ł a d n i e j  ! n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD W3TRAZ0W 5 OSZKLEŃ
S .  G . Ż E L E Ń S K I

Kraków, Aleto Krasińskiego 23. Tel. 106-16
(nora wtasnu). 

prawnuk: równie? reparacje t onnowu-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa
Kosr.torysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat p ra c y .

Kapelusze
męskie i sztywne

światowej marki
Habig i Hiickel
dla Przsw. Duchowieństwa 

i klasztorów
oraz tańsze gatunki

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

Przyjmuje wnellle Tiitratit.

CUKIER
rafinowany gruboziar­
nisty, kostkę krysta­
liczną — k a r t o n y  

dostarcza najtaniej

AGENCJA CUKRU
Kraków,

Komornik
Sądu Grodzkiego
w Oświęcimiu 

ul. Piłsudskiego Ł. '
Km. 605/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomość'.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

zamieszkały w Oświęcimiu przy ulicy Piłsud­
skiego L. 17. na zasadzie art. 679 i następ­
nych K. P. C. obwieszcza o sprzedaży w dro­
dze publicznej licytacji realności obj. Iwh. 
1367. fes. gr. gm. kat. Oświęcim przy Sądzie 
grodzkim w Oświęcimiu stanowiącej własność 
Goli] z Schonikerów Glassowej, a składającej 
się z parcel gruntowych ikat. 1385/3, 1385'!, 
1385/5, 1357/12. 1358/9 i 1375/1 o łącznej po­
wierzchni 27.559 m2.

1 Licytacja odbędzie się w dniu 12. lutego 
1935. r. od godziny 10.30 przed południem 
w sali Nr. 17. Sądu grodzkiego w Oświęcimiu.

Suma oszacowania powyższej realności wy­
nosi kwotę 39.119 zł. 70 gr., zaś suma wywo­
łania kwotę 29.339 zł. 77 gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

Przystępujący do licytacji winni złożyć 
rękojmię w wysokości 3.911 zł. 97 gr. :t. j. 
1/10 część sumy oszacowania art. 686. •§. 1. 
kpc.) do rąk komornika lub do depozytu ra­
dowego.

Rękojmia winna być złożona w gotowiżr.ie 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych imstytucyj w któ­
rych wolno umieszczać fundusze osób małolet­
nich (papiery o bezpieczeństwie pupilamem 
art. 686. §. 2. kpc.).

Przy licytacji zachowane będą ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodiatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 

wiadomości warunki odmienne. — Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub je j 
części od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie grodzkim w Oświęcimiu.

Oświęcim, dnia 7. stycznia 1935 r.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

(—) Stanisław Szperber.

Ziół składką
na Bowodzian

Matu rycinę i  dokształcające kursy

„ W I E D Z A ”
Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14ft.
przygotowują na l e k c j a c h  zbio­
rowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą przystęp­
nie i wyczerpująco o p r a c o w a n y c h  
skryptów, programów i miesięcznych 
tematów, dór

1. egzaminu dojrzałości gimn.
2. egzaminu z 6-ciu klas gimn.
3. w zakresie 4-ch klas gimn.
4. egzaminu z 7-miu klas szko­

ły  powszechnej.
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencv'- 
uych otrzymu*ą co miesiąc, oprócz materiału 
naukowego, tem aty i  6-ciu głównych przed- 
mlotpw do opracowania. Nadto obowiązkowe 
kollokwja (egzaminy) badają 3 razy w ciągu 

roku szkolnego postępy uczniów.
Wykładają wybitne siły lacho we 

Opłaty b. niskie. Prospekty darmo

M o w y  ągflifeiis:
ZAKŁAD WITRRZO WQ - SZKLARSKI
H ra K .ff. ulic. Ck  jfana 23.

łdawnisj 30)

F-a Jo KUSIAK właśc. G. KUSIAKOWA.
Oszklenia zwykłe i witraże kościelne wykonuje od 
20 zł. za 1 m2,rowm*ż na raty. Ceny roższe niż wszędzie

PIERWSZORZĘDNY
i m i m  K R A W IE C K I

JOZEFA GAUDYNA 
i  Kruków ul. Zuhliklewkza 1. 5.
J  gmaeb P. K. O. -  Telefon Nr. 1 % ‘Jń.

J  Wykonywa wszelkie, roboty według
• najnowszych żumali paryskich i lon-
•  dyń skich . —  Wykonanie pierwszorzędne

S Ceny b e zk o n k u ren cy jn e .
•  Dla P. Tc Urzędników specjalne zniżki 1
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